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Kraków 2 maja.
Uchwalenie ustaw anti-kościelnych w Sejmie 

pruskim, przywodzi pomimowolnie na myśl 
różnicę, z jaką walka przeciw kościołowi to 
czy się w Prusiech i we 'Włoszech. Tu i tam 
trwa ona ciągle, ale odmienny nosi charakter. 
Podczas, gdy w Prusiech postępuje, że tak 
powiemy, prawie obcesowo, szybko, bez wzglę
du na następstwa, na chwilowe nawet trudno
ści, jakie ściągnąć może, we W łoszech widzi
my ją posuwającą się powoli, z oględną ostro
żnością , przybierającą nieraz jakby pozory bo- 
jaźni. Projekt gwałcący prawa Kościoła i wol
ność religijną, zaledwie wypracowany w bió- 
rach rządowych pruskich, widzimy już zamie
nionym uchwałą sejmową w ustawę i wpro
wadzony w wykonanie; gdy tymczasem projekt 
zniesienia zakonów, przygotowany już tak da
wno w gabinecie włoskim, zawsze jeszcze jest 
przedmiotem wahania się rządu , i dotąd 
nie stanął na porządku dziennym parlamentu 
włoskiego.

Zapewne, że wielką jest różnica prowadzić 
walkę z Kościołem w obec zebrania biskupów 
katolickich w Fuldzie, a w obec jego Głowy 
Papieża Piusa IX w W atykanie; prowadzić ją  
w państwie przeważnie protestauckiem, a w 
kraju powszechnie i od wieków katolickim, 
jak Włochy; z siłą jaką posiada ks. Bismark 
w Niemczech, a ze słabością jaka towarzyszy 
rządom włoskim p. Lanzy. Ale różnice te, 
jakkolwiek wydatne, nic tłumaczą jeszcze do
statecznie odmiennego całkiem postępowania 
obu rządów w ich przeciw religii katolickiej 
działaniu. A  bierzemy tu tylko stronę polity
czną , bez żadnego względu na doniosłość sto
sowanych przeciw Kościołowi środków, na u- 
sposobienic obu rządów, to jest na stopień 
mniej lub większej przeciw niemu zawziętości. 
Tak dla Prus, jak dla W łoch walka ta jest 
narzędziem w polityce; jedne i drugie prowa
dzą ją  w celach niby państwowych; we W ło
szech ina ona być nicuniknionem następstwem  
Hnińkacyjuem, w Prusiech ma do unifikaćyi 
dopomódz.

Tu też zdaje nam się leży właściwa przy 
czyna różnicy postępowania. W łochy doko
nawszy sw ego, a przyrzekłszy Europie nie 
podległość Papieztwa, do każdego kroku gwał 
cącego tę obietnicę chcą niejako wydawać się 
zmuszone. Ustępują niby, nie walczą; ustępują 
stronnictwu, opinii, nakoniec wymaganiom pań 
stwowym, ale na pozór nie szukają walki. P e
wne są , że parlament przyjmie ustawę zno 
szącą zakony, ale p. Lanza udaje, że chce 
przynajmniej zachować domy jenerałatów za
konnych, waha s ię , ociąga, do Czego mu ka
tolicyzm ludności wybornie służy.... w końcu 
dojdzie do swego. Nie przyznaje się wszakże 
rząd włoski do walki z K ościołem , owszem 
w ustach ma zawsze pragnienie zgody, a co 
przeciw niemu czyni —  to ma być konieczno
ścią, ustępstwem przed opinią, względem na 
pomyślność państwa —  ale broń Boże, w ojną!

Wojna zaś jest jakby godłem rządu prus
kiego. Wydana bez przyczyny —  trwa bez 
powodu. Przychodzi na myśl, że powodem 
jest przekonanie ks. Bismarka, iż w sprawach 
jedności politycznej zatrzymać się nie można 
W  dziele jedności włoskiej zatrzymał się Na
poleon III i —  upadł. Tego nic popełni ks

Bismark. Nikt z doświadczeń obcych korzy
stać lepiej nad niego nic umie. Po Sedanie, 
po skończonej wojnie, po traktacie frankfurc- 
rim zatrzymać się w unińkacyi Niemiec nie 

można było. Łatwiej w polityce zdobyć wiel
ką przewagę niż ją utrzymać. Nie wojna, ale 
jokój był dla ks. Bismarka niebezpieczeń

stwem. W pokoju zatem, bo Niemcy wojny 
więcej nie chciały —  walkę o unińkacyę Nie
miec prowadzić wypadało. Kościół katolicki 
m ógł oddać tę unifikacyjnemu politykowi u- 
sługę —  wojna z nim będzie moralna wpra
wdzie —  ale utrzyma umysły w tym stopniu 
natężenia, jakiego zdobyta wielkość wymaga. 
Opinia przeciwna Kościołowi będzie w tej woj
nie widzieć dalszą do unifikaćyi Niemiec drogę, 
bo złamanie głównej zapory dla protestanc
kich Prus. Bezwyznaniowy liberalizm przykla- 
śnie —  i tak się stało.

Ale na to trzeba było energii, niezwa- 
żania na trudności, na następstwa, zgoła że
laznej woli i siły. Jedną i drugą posiada ks. 
Bismark, a walka, jaką wydał kościołowi jest 
prawdziwą wojną, i taką też nosi Cechę.

KORESFONDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  30 kwietnia.

(4-) Przejeżdżając przez Wiedeń w wilię, uroczy
stego otwarcia wystawy, przesyłam wam z dworca 
colei kilka słów o dziwnej fizyonomii miasta za
grożonego zmową fiakrów, zdanego na łaskę w ła
ścicieli hotelów i rostauratorów, którzy niepotrze- 
jują zmowy do licytowania cen coraz wyżej w 
górę.

Przybywszy południową koleją, miałem już spo
sobność przyglądnąć się tej wszechnarodowej i 
wszecbjęzycznej pielgrzymce turystów, która rozpo
czyna się wcześnie i ma niebawem przepełnić owe 
30.000 pokoi przygotowanych w hotelach wiedeń
skich. W tej wędrówce uderzają nietylko różnice 
mowy, ale po części stroju, a nie rzadko ba^wy i 
skóry. Dla wszystkich jednak, czy z nowego świata 
przybywających kreolow, czy w stroju  ̂arabskim 
z pod piramid egipskich, czy dla Włochów i F ran
cuzów, Wiedeń jest nowością, miastem jakby świe
żo odkrytem. Zwłaszcza zaś I*rancuzi z znaną swo
ją  geograficzną ignorancyą wypytują, czy to prawda, 
iż Wiedeń dorównywa niemal świetnością i elegan- 
cyą Paryżowi.

Wspaniała podróż przez Styryę i Semering wy
rywa okrzyki podziwu i przygotowuje dobrze po
dróżnych dla nieznanej stolicy, która się tak świe
tnie zapowiada drogą przez jedną z najpiękniejszych 
okolic w Europie. Rozczarowanie zaczyna się do
piero gdy po wagonach rozchodzi się wieść o 
zmowie dorożkarzy. Całe to grono podróżnych z 
trudnością między sobą porozumiewające się, po
zbawione jest znajomości języka niemieckiego. 
Rzadko kto z podróżnych miał przezorność zamo- 
wieni» sobie naprzód mieszkania. I ociąg spóźnia 
się i przybywa na dworzec wiedeński o 11 L. 
Brak zupełny fiakrów, rozpacz ogarnia wszystkich. 
Z oddalonego dworca jak się dostać do nieznane
go miasta nie umiejąc języka, nieznając jeszcze 
monety, niewiedząc żadnego adresu. Można sobie 
wystawić rozczarowanie tej pierwszej chwili przy
bycia, niecierpliwość podróżnych, obawę przepę
dzenia nocy « la belle etoile. Kilka omnibusów 
zaledwie wystarczyło dla małej części podróżnych, 
reszta musiała się zadowolnić przewodnikiem pie
szym, który za odniesienie torby i za wskazanie 
na migi hotelu domagał się opłaty od 2 do 5 złr.

O mieszkania nie ma dotąd kłopotu, bo owe 
30,000 pokoi jeszcze niezapełnione. Brak natomiast 
pokoi w domach prywatnych cliambres <jarnies zo
stawia hotelnikom możność nakładania cen dowol

uych. Restauracye także podwyższyły już swoje cen
niki, a nie ma ani jednej restauracyi taniej a po- 
izjduej w rodzaju słynnego paryskiego Etablissemcnt 
du bouillon Duvala, tego restauratora filantropa.

Zmowa fiakrów jest uważaną za złowrogi wstęp 
do wystawy. Niepodobna niewidzieć w tem planu 
zręcznie przygotowanego. Chwila obrana w przed
dzień otwarcia dowodzi, że rzecz była z góry ukar- 
towaną. Magistrat zdołał urządzić kilkadziesiąt po
jazdów nienumerowanych, wprzęgając ślepe i kula
we szkapy z wozów miejskich do starych pojazdow, 
sięgających czasów Maryi Teresy, trudność uzy
skania takiego fiakra była niezmierną, z zadziwie
niem jednak spostrzegłem, że w tych improwizo
wanych pojazdach jeździli po Praterze ludzie wcale 
na podróżnych nie wyglądający. Byli to dorożkarze, 
jak mnie zapewniano, którzy chcąc zwiększyć kło
pot publiczności, najęli kilka pojazdów na cały 
dzień— i zmieniwszy raz w życiu rolę, kazali się 
obwozić po Praterze.

Za nimi omnibusem zbliżymy się do Prateru i 
miejsca wystawy. W wilię jej otwarcia, dopra
wdy nic można zrozumieć, gdzie się ta ceremonia 
odbędzie.

Nie ma bowiem jeszcze jednego kącika w tych 
olbrzymieli budowlach, któryby był całkowicie 
skończonym. Trzeba będzie ogromnej pracy, pra
wdziwie tytanicznej, aby ten przestwór zarzucony 
pakami i deskami do jakiegokolwiek doprowadzić 
lorządku w ciągu jednego .miesiąca. Jak dotąd, 
wystawa wiedeńska najlepiej uzmysławia budowę 
wieży Babel, bo im większe jej rozmiary, tern 
bardziej mięszają się języki i w większym nieła
dzie całe przedsiębiorstwo. Zapewniano nas, że 
aby odszukać paczkę wysłaną pod imieniem wy
stawcy, potrzeba jednego dnia pracy i zachodów 
W każdym oddziale pracują ludzie innej narodo
wości; sprowadzono bowiem robotników francuz- 
kich, włoskich, rosyjskich i t. d. Nic nie może 
dać pojęcia tego chaosu, gdzie wszyscy spieszą; tu 
budują nowy jakiś pawilon, tam stawiają szafy, tu 
p iłu ją  sztaby żelaza, owdzie złocą, bielą, tam stawiają 
lub rozbierają rusztowania. ,

Obszar wystawy przechodzi poprzednie londyn 
ską i paryską o wiele. Ma więcej pretensyi do pe 
wnej, że tak powiem monumentalności, lecz muiej 
wydaje się być praktyczną wownętrznem urządze
niem niż paryska. Środkowa rotunda jest istotnie 
lardzo wspaniała i imponująca wewnątrz, razi je

dnak oko zewnętrznie dachem zbyt pochyłym, ró
wnie jak kombinacya dachów pobocznych czyni 
nieprzyjemne wrażenie oku. Wydzielenie z galeryi 
wystawy oddziału sztuk pięknych i machin, może 
jej odjąć właśnie tę  rozmaitość produkcyi geniuszu 
ludzkiego , k tó ra ' na wystawie paryskiej tak ude
rzała. Cóż bowiem zostanie w właściwych gale- 
ryach wystawy, skoro dzieła sztuki i machiny w o- 
sobnych zamknięte będą oddziałach? czyliż reszta 
nie będzie wyglądać jak olbrzymi zbiór wystaw
sklepowych? . ,

Pawilon cesarski jeszcze me ukończony; wielkim 
przepychem uderza pawilon wiee-króla egipskiego. 
Gdy raz wszystko znajdzie się w porządku, gazo
ny się zazielenia, kwiaty wszystko ozdobią, to 
przyznać trzeba, że wystawa wiedeńska mniej szczę
śliwa pod względem architektonicznym, położeniem 
swojem, bliskością lasu, przepychem ogrodu będzie 
zdolną w podziw wprowadzać. Wszystko to olbrzy
mie, nadzwyczajne, ale dopiero za miesiąc bę zie 
można mieć wyobrażenie o całości.
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(A )  Zaledwie przycichła walka prowadzona przez 
Prusy i Bawarję o zmianę lub zatrzymanie dotych
czasowych mundurów, a barwy niebieskie i hełm 
bawarski zwycięzko z niej wyszły, już słychac o 
nowem nieporozumieniu Pru3 z Ladenem wywoła- 
nem przez artykuł Gazdy Spenera, która oskarża 
to księztwo o dążenia samodzielne, czyli jak się 
wyraża „dośrodkowe". Jak wiadomo, Baden ze 
wszystkich państw Niemieckich rzucił się najpierw- 
szy w objęcia Prus a dobre stosunki między B er
linem i Karlsruhe d o c h o d z i ł y  tak daleko, ze pod 
koniec wojny francuzko-pruskiej y a

o tern, iż W. Księstwo Badeńskie ma być wynie- 
sionem do rzędu królestw i otrzymać część Alzacyl 
czego jak  ówczesne gazety głosiły, wielki książę 
przyjąć nie chciał. Szorstki ton przeto, w jakim 
odpowiada urzędowa Badische Larideszeilung na 
zarzut Gazety Spenera, podnosząc w artykule pod 
napisem „Błąd berliński" centralizującą przemoc 
państwa Niemieckiego, uderzać musi tem bardziej, 
iż dotycliczaswe stosunki tego zwrotu spodziewać 
się nie pozwalały; widocznie więc że okupowanie 
przyjaźń ciągłemi ustępstwy na polu samodzielno
ści sprzykrzyło się nawet Badenowi pomimo przy
chylnego usposobienia. Wynika to najdobitniej z 
ustępu Badische Landesztg., w którym urzędowy 
korespondent mówi, że centralistyczny organ Spe
nera jest w błędzie, sądząc, iż zarzutem dążeń do
środkowych będzie się mógł posługiwać jak biczem, 
którym Moskwa popędza Baden naprzód; wyliczy 
wszy zaś wszystkie ofiary, jakie księstwo to porno 
sło, aby przyczynić się do utworzenia państwa Nie 
mieckiego, zaręcza, że posądzanie Badenu o party
kularyzm, jest najgorszym środkiem do uzyskania, 
przychylności tego kraju dla kroków bardziej cen
tralizujących Niemcy, aniżeli konieczność wymaga. 
Pytanie tylko, czy wszechwładne Prusy zechcą się 
troszczyć o przyzwolenie, zwłaszcza, iż słusznie 
powątpiewać o tem można, sądząc z ogólnego u- 
sposobienia parlamentu, który w obradach przed
wczorajszych nad odnośną ustawą do przedmiotów 
mających służyć na użytek zarządu państwa, od
rzucił prawie jednogłośnie wniosek Minkwitza, aby 
się zapytać poszczególnych rządów Niemieckich o 
przyzwolenie, zanim ustawa publikowaną zostauie, 

Zresztą ważniejsze sprawy mające przyjść pod 
obrady, przedewsaystkiem zaś ustawę prasową od
łożono do powrotu ks. Bismarka z Petersburga, po- 
dobuo na wyraźne jego żądanie. Dzienniki tutejnze 
zajmują się nią bardzo żywo, jako kwestyą bezpo- 
średuio je dotyczącą, a spodziewana trcsc ustawy 
prasowej, którą ogłosił B ó rse n c o u r ie r , zrobiła u 
niemałe wrażanie. Podług tej gazety ma się tam 
bowiem mieścić między innemi paragraf, który 
przyznaje sądom prawo zupełnego znoszenia czaso
pism, jeśli te sądownie po trzykroć skazanemi by
ły, a upoważnia rząd do przedkładania trybunałom 
państw Niemieckich artykułów naruszających wprost 
władzę państwa, celem bezzwłocznego wymierzenia 
kary. Przyczyny, dla których Niemcy chełpiące się 
co chwila ze swej missyi cywilizacyjnej, zamierzają 

ydać ustawę tak sprzeczną z rozwojem wolności, 
..wnikają z dalszego tłómaczenia Bdrsmcounera, 
który mówi: „Słychać, że ustawa prasowa mająca 
na celu zakreślić granice agitacyom ultramontan- 
skim i socyalno-demokratycznym, zyskały uznanie 
wszystkich państw Związku, których rządy są prze
konane o szkodliwości prasy ultramontanskiej i 
socyalno-demokratycznej, tak iż żaden z nich nie 
szuka w popieraniu tych niebezpiecznych agitacyj 
podpory swej samodzielności, podczas g y w cza 
sach rozruchów czysto politycznych, nie 
Niemczech na rządach, które mniemały, iż interes 
p a S w a  s Z Z r L n  wymaga, jeźli nie popierania, 
to przynajmniej tolerowania zasad liberalnych. 
Co się tyczy przyjęcia ustawy prasowej przez par
lament, ogólnem jest w urzędzie kanclerskim prze
konanie, że większość reprezentantów Darodu przy
chylną będzie mniemaniu, iż absolutna wolność 
prasy jest w rękach nieprzyjaciół państwa zanadto 
silną bronią, aby można zaniechać wszelkich środ
ków repressyjnych".

Obie Izby sejmu zajęte są sprawami nader wiel
kiej wagi. Izba niższa zacznie wkrótce obradować 
nad projektem ustawy, tyczącej się wyłącznego u- 
żywania języka niemieckiego w sprawach urzędo
wych, co naturalnie wymierzonem jest przeciw pro
wincjom polskim i północnej części Szlezwiku. Izba 
zaś panów rozpoczęła narady nad ustawą o dyscy
plinarnej władzy kościelnej i zaprowadzeniu naj
wyższego trybunału w sprawach duchownych, za
kończywszy rozprawy nad ustawą o wychowaniu 
księży i wydzielaniu im urzędów, które przyjęto 
wraz z dwoma poprawkami, postanowionemi przez 
p. Gubina. Pierwsza z nich jest nader nieznaczną 
i wynika z przyjęcia dodatku do § 13; druga zaś 
opiewa, że teologowie, którzy do czasu publikowa
nia tej ustawy otrzymali posadę lub uznanymi zo-

st3li za prawie uzdolnionych do niej, nie potrze
bują składać egzaminu rządowego. Reformy ko- 
ścielno-pnlityczne, jak  donosi Tagcsblatt. uważa Ce
sarz za tak ważne, że odjeżdżając do Petersburga 
kazał sobie p i^ y ł a ć  wyciągi z posiedzeń Izby pa
nów zaraz po każdej naradzie a następnie zapiski

wXŁ 'iS K .
? j dr . w »r S f»  o i“ S

dzało mu jechać do Petersburga-

S i n i k ó w  1 maja. (Sprawozdanie z obrad 
Radi/ miejskiej nad budżetem dochodów i wydatków 
miasta Krakowa na r. 1873). W czoraj, zanim 
przystąpiono do obrad nad budżetem, odczytał se
kretarz Rady p. Z a w i ł o w s k i  odpowiedź ł rezy
denta miasta na interpel&cyę Dra Biesiadeckiego 
co do budowy gmachów szkolnych. P. I rezydent 
odpowiada, iż sprawa ta  nie mogła postąpić, gdyz 
zostaje w ścisłym związku z reorgamzacyą budo
wnictwa miejskiego, na którą oczekuje. Komisya 
uporządkowania miasta zwołaną zostanie na posie
dzenie w przyszłym tygodniu.

Radca m Dr. W a r s z a u e r  interpeluje prezy- 
dyum w sprawie odwaniania realności w mieście. 
Od wczoraj chodzą po domach pachołki z magi
stratu i odwaniają domy kosztem gminy, które to 
wydatki od właścicieli potem ściągnięte zostaną. 
Zaczęto jednak od m iasta, a na Kazimierzu, 
gdzie jest ognisko choroby, dotychczas mc me zro
biono. Dr. Warszauer zapytuje przeto, dla czego 
przeprowadza się odwanianie z urzędu, P°
przeduie rozporządzenie nakazujące właścicielom
odwanianie, nie zostało cofńętem.

W odpowiedzi na tę interpelacyę wyjaśnił Radca 
D w o r s k i ,  iż za rzą d zo n o  odwanianie kosztem 
gminy w tych domach, gdzie właściciele me uczy
nili zad o ść  wezwaniu; wobec zagrażającej cholery 
odwanianie musi być przeprowadzane energicznie 
i dla tego też komisya sanitarna dokłada starania, 
aby się to jak najrychlej stało.

Radca m. M e n d e l s b u r g  zawiadomił następnie 
Radę, iż komisya wydelegowana do odbioru Kasy 
Oszczędności od Towarzystwa ogniowego pod za
rząd gminy, wywiązała się dzisiaj z poruczonego 
sobie zadania. Dyrekcya Towarzystwa ogniowego 
z całą uprzejmością zakład ten oddala gminie, a 
komisya wprowadziła natychmiast dyrekcyę przez 
Radę miejską zamianowaną. Kasa Oszczędności 
znajdować się” będzie aż do 1 października w tym 
samym lokalu, pouieważ komisya wynajęła go na 
ten czas od Dyrekcyi Towarzystwa ogniowego, al
bowiem gmach miejski na ten cel przeznaczony mc 
jest jeszcze gotowym.

Następnie rozpoczęto dalsze obrady nad budże
tem; pomimo jednak, iż trwały blisko dwie go
dziny, zaledwie ukończono rozpoczęty onegdaj roz
dział o szkołach. Dyskusya nie budziła zajęcia, 
tracono bowiem czas na rzeczach mniejszej wagi. 
W sobotę odbędzie się posiedzenie, w celu zakoń
czenia rozpraw budżetowych.

N. Pan zatwierdził uchwalone przez sejm ustawy 
szkolne a miauowicie: o zakładaniu i utrzymywa
niu szkół ludowych, o nadzorach szkolnych i o pła
cy i obowiązkach nauczycieli. Dziennik Polski przy
tacza „z autentycznego źródła" następujące szcze
góły o tej sankcyi:

Po złożeniu przysięgi przez Dr Ziemiałkowskie- 
go na ministra, zapytał go Cesarz: jakie są spra
wy galicyjskie najpilniejsze do załatwienia i czy 
co nie zalega. Minister Ziemiałkowski odrzekł, iż 
najbardziej naglącą jest sankeya ustaw szkolnych. 
Cesarz polecił przeto ministrowi oświecenia stre- 
mayrowi przedłożyć bezzwłocznie te ustawy na ra 
dzie ministrów i zapytał: czy nie zachodzą jakie 
przeszkody. Między członkami gabinetu powstała 
kwestya, czy stosowną i odpowiednią jest w usta
wie szkolnej prestacya obszaru dworskiego i gmi
ny na urządzenie szkół. Odezwały się głosy za od
roczeniem sankcyi. Zapytany Dr Ziemiałkowski o

Cięsó llteracfco-artystyozna.

W B0BRUJSKU.
( Dal s zy  ciąg) .

Przeszło miesiąc w tem swoboduem życiu prze
byłem, aż nagle wieść nas doszła, że pokój między 
Francyą i Rosyą został zawarty. Wiadomość ta, 
dla innych jeńców jest chwilą najżywszej radości, 
bo czują że powrócą do kraju rodzinnego, do miejsc 
które były świadkami ich wspomnień drogich! ale 
dla nas niewolników od kolebki aż do grobu, wi
dok rodzinnej ziemi, budzi w sercu naszem bole
sne wspomnienie. Z bólem w sercu i żalem poże
gnałem więc moich zacnych opiekunów. Połączono 
nas z naszymi oficerami, którzy już w cichości o- 
strzyli sobie pazury Da nas.

Powrót nasz niby wolny do k ra ju , bardzo był 
odmienny od tak nazwanej niewoli francuskiej. Głód, 
nędza, przekleństwo towarzyszyły nam. Nie było 
dnia, żeby kilku z naszych nie uciekło; i kilka 
razy oddział nasz gotów był rzucić się na swoich 
prześladowców. Nareszcie przybyliśmy do kraju, i 
co prędzej byliśmy do różnych pułków przydziele
n i  Ja, dostałem się do korpusu Woroncowa, i mia- 
łem szczęście jeszcze raz zobaczyc rraucyę, nie już 
pod Wielkim Napoleonem, alo jakimś tam Ludwi
kiem. Sądzą powszechnie, że na jego żądanie kor
pus Worcneowa opuścił Fraucyę- bajki to są dla 
dzieci. Nasz korpus tak był zarażony francuszczy
zną, że gwałtem trzeba go było z !  rancyi oddalić. 
Dłuższy jego tara pobyt groził niebezpieczeństwem 
: Aleksandrowi i Ludwikowi. Rozerwano więc nas

na oddziały, i przeznaczono nam Krym i okolice 
Sebastopola na kwatery, niechcąc nas pokazać Pe
tersburgowi i Moskwie, w których się coś już go
towało. „Ale o tem potem." Na Gm skończył żoł
nierz opowiadanie.

Było to jakoś w połowie sierpnia — dzień był 
pogodny —- słońce jasne, chociaż nigdy nie widzialne 
w mojej kaźui, świeciło na niebie, bo czułem suche 
gorąco. Echo dzwonów cerkwi i polskiego kościoła 
już od rana grało w powietrzu. To pewnie jakaś 
feta dworska pomyślałem sobie, bo i warta jeszcze 
nie zmieniona a już połuduie zgórą. Nagle wpada 
do mojej kazamaty szyldwach zadyszany i aż mu 
się pot po twarzy leje, rzuca z gniewem broń i to r
nister i klnie tak srogo i przeraźliwie, w słowach 
na jakie tylko język moskiewski a szczególniej 
żołnierski zdobyć się może. Uciekłem w kąt z prze
rażenia i czekałem cierpliwie aż z gniewu ochłonie. 
Gdy się nieco uspokoił, zbliżyłem się nieznacznie 
do niego i niby mówiąc do siebie, zapytałem: co 
to jest dzisiaj, że tak nieustannie od rana dzwo
nią ' Niby wy tego nie wiecie, odrzekł mój szyldwach— 

nie wiem istotnie," dziś wielkie święto w całej Ro 
syi Rocznica koronacyi naszego Hosudara i dla 
tego dzwonią nieustannie na cześć jego. Na cześć 
jak mówią Boya Ziem skiego'. On Boh Ziemlany! 
On Boh Z iem lany! I zaklął przeraźliwie. Pomijam 
opis jego żołnierskich i prostych gestów, w oryc ' 
się malowała duma obrażonego a głęboko wioizą
cego Sławianiua.

Chociaż sztab placu przedstawiał nas w swojej 
instrukcyi w oczach swoich oficerów i żołnierzy, 
jako buntowników i zbrodniarzy bez czci^ i wiary, 
znaczna część jednak garnizonu, była w ogóle sprzy
jającą naszej sprawie. Porozumienie się nie było 
trudnem, zwłaszcza, gdy odrzuciwszy wszelkie prze-

aąd, wyuczyliśmy
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grubo pomylili. Aby mojemu szydlwaehowi jęzjk  i 
usta rozwiązać i ja  zakląłem porządnie, zwykłem 
przysłowiem zagniewanego Moskala, a wtedy rzekł 
do mnie: Wasz gniew sprawiedliwy, przypomina 
mi bunt w Sebastopolu. Było to w czasie pier
wszej wojny tureckiej za Mikołaja. Ogromna^ cho
lera grasowała w Sebastopolu z powodu mnóstwa 
niewolników tureckich zatrzymanych w tej fortecy. 
Od niewolników przeszła zaraza do żołnierzy, od 
żołnierzy do majtków, od majtków do m ieszkań
ców, tak, że wszystkie szpitale cywilne i wojskowe 
były przepełnione chorymi, a kuracya naszych do
ktorów wojskowych znaną jest wszystkim żołnie
rzom W tem nagle wieść się rozeszła między zo
nami majtków, które mają swoje mieszkania pod 
fortecą, że ich m ę ż ó w  c h o r y c h  n a  c h o l e r ę
ż y w c e m  z a k o p u j ą .  .

Być może, że pośpiech, a może niedbalstwo 
były powodem, że kilka podobnych przypadków 
zdarzyło się, bo kilku niby umarłych, a rzeczywi
ście w letargu pogrążonych, ocknęło się i wróci o 
do swoich mieszkań. Na teu widok tak oczywisty 
żony innych majtków nie posiadały się z oburze
nia i słuchając tylko głosu rozpaczy, z dzieckiem 
na jednera ręku i toporem w drugiem wyruszyły 
do szpitala dla uwolnienia swoich mężów. Natu
ralnie wielka niassa ludu połączyła się z niemi- 
Wyłamano gwałtem bramy szpitala, wypuszczono 
wszystkich chorych i naczelnych doktorów oknom 
wyrzucono. Przez parę dni Sebastopol nie znał 
innej władzy, prócz zemsty wzburzonego ludu. 
Kilkudziesiąt oficerów i mnóstwo innych naczelni
ków padło ofiarą w zamieszaniu. Gubernator

Chersonu, podówczas Woroncow, musiał z licznem 
wojskiem prawie zdobywać miasto. Jednak z wzię
ciem miasta walka się nie skończyła; trwała ona 
dzień i noc na ulicach. A co szczególna, że mnó
stwo oficerów z piechoty padło od ran z tyłu za
danych. Żołnierze bowiem idąc niby do ataku w 
ciemnościach nocy, sami kłuli nieprzyjaznych sobie 
komendantów, albo dopuszczali majtkom rzucac się 
na nich. Nareszcie ze wschodem słońca, po wy
parowaniu majtków na okręty, walka mordercza 
zakończyła się. Zajęto militarnie wszystaic punkta 
miasta. Tak więc Car tryumfował na chwilę, 
stracił najlepszych swoich marynarzy.

Do mojej kaźni przyprowadzono więźnia, y 
nim Francuz, chociaż w Moskwie urodzony, jciec 
jego przybył z Francyi, a syn, choc miał natura- 
lizacyę francuzką, to okoliczność ta  mo zasłania a 
go od więzienia w kazamacie Bobrujska. I osądzony 
był o udział w spisku między uczniami uniwersy
tetu w Moskwie. Spisek ten przez niewczesną nie
cierpliwość oficerów polskich, stojących podówczas 
garnizonem w Moskwie, był odkryty i przyczynił 
się nie mało do sparaliżowania naszej sprawy. Po 
wybuchnięciu rewolucyi polskiej w W arszawic, 
korpus litewski, który miano w podejrzeniu, aby 
nie przeszedł na naszą stronę, otrzymał rozkaz 
przeniesienia się w okolice Moskwy. Korpus ten 
złożony po większej części z oficerów Litwinów 
(Polaków), zdawał się być związkowym Moskalom 
dogodnem’ narzędziem do mającego wybuchnąć po 
wstania w marcu. . , .  ,

Za pomocą akademików postanowiono sobie bli
żej się zapoznać z tymi oficerami, zwłaszcza że już 
na dobre wojna u nas się zapaliła, która wyma
gała ogromnej armii w Polsce, a do tego lency 
polscy przechodząc przez Moskwę w głąb Rosyi,

byli sposobnym żywiołem do rozpoczęcia ruchu. 
Nasi niecierpliwi, chcieli natychmiast działać, nie 
czekając wiosny, zwłaszcza że wszystkich jeńców 
jostauowiono z Moskwy oddalić. Celem ich było, 
postawić się na czele tych pojmanych oddziałów i 
w imię Boga przerzynać się lasam i, aby się złą
czyć z armią narodową. Na ostatecznem więc i 
pożegnalnem zgromadzeniu oficerów z akademika
mi, nagle wszyscy przez straż wojskową byli oto
czeni i zabrani. Widać, że gubernator był o tym 
kroku poprzednio uprzedzony; może nawet przez 
którego ze spiskowych Moskali, którzy z żalu, że 
im się tak piękna sposobność wymyka, poświęcili 
tę m ałą gałąź , aby ocalić drzewo. Otóż moj ko
lega Francuz z tych powodów był aresztowany i 
w kazamacie w Bobrujsku osadzony. Był to mło
dzieniec z wielkiem sercem i ukształceniem, ktoiy 
przez stosunki swoje z patryotami moskiewskiemi 
został wkrótce uwolniony j naturalizowany
Francuz na granicę Francyi pod strażą policyjną 
odesłany.

Po dwóch tygodniach przepędzonych z nim, 
znów byłem sam jeden i to w trzech naraz kaza
matach. Pierwsza, której nigdy nie porzucałem, 
służyła mi za pokój sypialny; druga, obszerna, w 
której stał dzień i noc szyldwach, była moim sa
lonem , a trzecia, równoległa do rnojej^ sypialni, 
służyła mi do różnych potrzeb. Nie dość na tem; 
ponieważ mój kolega, chory, zyskał był przywilej 
gotowania sobie sam obiadu, ma się rozumieć, za 
pieniądze żołdem przeznaczone, więc też i ja, jako 
mieszkaniec tej samej kazamaty carskiej, podług 
rozumowania naczalstwa Bobrujskiego miałem pra
wo uczestnictwa w tym przywileju, i adjutant, 
chociaż się o to całkiem nie prosiłem, objawił mi



zdanie, wykazał w przekonywającym wywodzie i 
wytłumaczył innym ministrom słuszność tego pro
centowego rozkładu; tak, iż nic już nie stanęło na 
przeszkodzie sankcyi cesarskiej i ta udzieloną została.

CZAS z Soboty 3 Maja 1873.
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Z dniem 8 maja b. r. zostaje rozwiązaną korni- szej władzy.
a mle j . ^ mtut0wa ^  Starem-mieście, a |  Wiadomo, że uchwalone zostały w budżecie zoa-

Ł r  n i v  ' ąp > Z* ug-° PT  •’ są- Por  gU ! burz- ,W?;.y st^ , n»eraz po kilka godzin na I -  R o p czy ce  Igo maja.
w łaT a S i ? ! ,  m J odpowiedzi me da miejscu, ale Kirg.zi okazywali wszędzie pomoc w (S.) Wydział powiatowy Kopczycki wystosował na-
swnofr, I .  P  t b- y l  przyznaniem się ruchu wojsk, rozporządzając oczyszczanie dróg, stępujący okólnik do wszystkich Rad powiatowych:

jawnem do polityki, którą wykonywać można, ale przywożąc opał, mięso , siano. Stan zdrowia wojsk Niepamiętny pożar miasta Ropczyc w nocy z d. 5g.
,C m-eJ zdradzab!,y cy“,z“ - Re- stosunkowo do przebytych przykrości pochodu za- na 6 kwietnia r. b. zniszczył zlpe nie wielki rynek tak

jeneya kwidzyńska zasięgnie oczywiście zdania wyż-1dawalniający, były wypadki chorób oczu w skutek dalece, że ani jeden niepozostał budynek; nadto wspa-
odblasku słońca od śniegów i dymu w namiotach. I niały kościół parafialny, zabytek czasów Kazimierza

sprawy serwitutowe powiatów Staromiejskiego,Sam-1 czne "plenTądzo" na^oIsTerzenie ■^'wierTz^Polaank, I go mówią° "że T ^ kw ietda^w yJtan iła  I w a n S *  Wielkies,°’. 00 p,zcf ło w!eków wytrffid wetknięty 
borskiego i Drohobyckiego, przydzielają się z tym Królewca, Torunia itd. Otóż w biórach dyrekcyi oddziału z dwóch sotni I ~ 10< S19. V?g0 strasznego żywiołu.
dniem c. k. komisyi miejscowej w Sanoku. 1----- i- ‘- J— — " ---------     . . . .  i

Z tym samym J 
czowski z okręgu 
do c. k. komisyi
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W i e d e ń  ,  ma,„. »  d ęrlą»H «. D t o „ f i w  raatc 'maja.

zgromadziła się dzisiaj na krótkie, bo zaledwie z sobą kolejami żelaznemi. Budowa ich na kilka od d zia ły  zostawione beda na n T U,t L  o r°i skreslony obraz żywiołu i zarazy, co srodzi
półgodziny trwające posiedzenie. Wysłuchano spra- lat rozłożona. nobliżu rzeki Czegana Oddział P h - J- ’ S  ® l  meszuzeshwe miasto, nie potrzebuje wywo
wozdama wydziału wojskowego o dodatku na dro- , vwności na dvji '80 «  f o  spieszną pomoc przynieść należy.
zjznę dla garnizonu wiedeńskiego podczas wystawy “I  T m  v wysyłane do V 4 D°tąd m° brakł° serc czułych “ i, co z dorazU1
powszechnej i polecono je wydrukować. Sprawozda-! y  |f„ u+d J nL n ; Qn„ P1 Z ?  u Vrga’ gdzie | P°moc4 pospieszyły, me braknie zapewne i innych,r -..^ v v u u o j i puiecono je  w yarukow ac. opraw ozua- -  ■ , . wsDomninnn v j  e , , T. — J  -
mo w nosi w ten  sam s p o s ó b ,  jak delegacya a u st iy  Cesarzowi Wilhelmowi nazajutrz po nrzvbvciu teczk a  i skład zapasów’ f£ r * ",ge w doh P ^ i e ś ć  gotowe; dla tego Wydział powia

Ill’llU7Q 11 }q n k n  nwrzarr lu a n ń llłO  m  1 n i _ I nr*743rl a f a Tl)ł o 1 f j  '  j   - ,  i * przy yciul teczka i  s p sow. llosc tych zapasów be-ltowy z a n o s i urośbe, do  w s z v s tk ic h  R ad nn w iatn w vr.il. ah'

ny. t-rócz tego polecono temu samemu co w roku I jest sze fem. 30 kwietnia miała być nie rewTaT ale I gotowuią”się oddzielnie, 
przeszłym komitetowi z siedmiu, aby prowadził ro- wielka parada wojskowa, w której mieli wziaść u- 
kowania z odpowiednim komitetem delegacy i au- dział wszyscy oficerowie przebywający nawet czaso- 
stryackiej, w celu wyrównania rożnie w obustron- wo w mieście. Rewia odbędzie się 2 maja na Polu 
nych uchwałach. Członkami komitetu węgierskiego Marsowem. Wojska zgromadzone mają wynosić 51 % 
są: Aleksander B u j a n o v i c  B.Gabryel Ke me ny .  batalionów piechoty, 3 8 '/2 szwadronów jazdy i 
Bela P e r c z e l ,  Tadeusz T r i l e s z k y ,  B. Saul 106 dział.
S e n n e y ,  Koloman S z e l l  i Władysław S z o -  Moskow. Wiedomosti donoszą, że posiedzenia ko- 
g y e n y i  1 •* * - - - - -

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.

desłać zechciały.
Gdy w Ropczycach zawiązany został komitet dla po 

gorzelców, a Wysokie Namiestnictwo na zbieranie skła 
dek w całym kraju zezwoliło, byłoby zatem pożądanem 
aby składki czy na pogorzelców czy na odbudowanie

H r ą k ó w  2 maja. Ju tro  w sobotę odbędzie się I kościoła wprost do komitetu odsyłano, 
o godz 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. —  W chorobie wicemarszałka Ł a w r o  w s k i  e g o  na

w . . , .  , ,  | 1 W  r e fo m , „„ j8ko„ ej „kończ,I,' m ,  a o,tatę- L i c k i , h S T d S f S j L ' 1 “  S t t Z ”  T " *  “ M  M
' Wydział budżetowy delegacyi austryackiej u- czae rezultaty obrad mają być następujące: okręgi —  X. Jan Morawski z Łężyn nadesłał nam sk ładkJhł n, • T* ■ o utrzymanm &° Przy zyci,1i Przy 

kończył wczoraj obrady nad budżetem marynarki, wojskowe mają bvć zatrzymane ale w związku Od narafian swoich 5 złr dl» t  , „ skJ<ldk9 J4ł 0,1 Juz '’statme sakramenta.
w którym dosc znaczne poczynił wykreślenia. Za- zniemi będzie utworzonych 14 korpusów każdyzło- —  Gabinet archeoloffirynv ir^felcow w Itopczycach. —  We Lwowie toczą się rokowania między kolejami
twierdzono także zamknięcie rachunków z r. 1871, żony z 34 b a t a l S  ^ 1 ^ ? ^  i ski«o otrzymał T d a  e& o T L ,  k Karola Ludwika a Kijowsko-radziwiłowską
z wyjątkiem sumy 486,628 złr., o jaką minister znacznej siły artyleryi K ^ Ł  te beda w i^  '̂  ^  n L  ^brawskiego, kilka- połączenie i ciągłość ruchu na obu kolejach. Rokowania
wojny przekroczył preliminarz. Z sumy tej wnosi silniejszo d  p r u s S  w same? piechocie o W  peW"% hcab« ry8nnkow te k° ~ *
jednak wyd uał, aby przyjąć 98,000 złr., te bowiem batalionów. Dowódzcy kornusów beda nodlecli ( M e r y  nosairi z zanisi tT • nr • Lwowie zastrzelił się we środę Władysław
wydane zostały na stłumienie powstania w Oguli- władzy naczelników o ^ g ó w  S k o w y c h  tych miei d cJTne b^da me p e , W  H“ ^ / ls*erowa-) .r?z;  Wiszniewsh asystent pocztowy, licząc lat 22. Powód 
me. Przekroczenie o 486,628 złr., opuszczając już scowości, w których M ą T i n S S i  * J" h f  . f obr^ zynnosnci Jak s'™obojstwa niewiadomy.

. M W )  W * * !  poazcze-1 j S S  »  ' I -  « 7 ^ ?
nie. Przekroczenie o 486,628 złr., opuszczając ju ż |scow ości, w których będą umieszczeni 
sumę 98,000 złr., składa się z wydatków poszczę- Według G rażdanina, Rada państwa u.«,
golnych na utrzymanie dwóch pułków Pogranicza oe rozbierać ustawy ścieśniające ogromnie wolność I To.i, ■ , . n , .  . - - r ------------- >
wojskowego, rozwiązanych 1 litjca 1871. Przypomi- prasy peryodycznej. Administracya bedzie na nrzv , 7 7  M‘izeu™ r®thn‘czno-przomysłowem otwartą dzierżawcŷ  Bialokiernicy w powiecie Podhajecki.n o pod- 
nimy, ż: z przeszłego roku pozostała także co do szłość mogła żądać od dzienniki doniesienia zkad" ? ® W '  n Wystawa rysunkow u c r e n -  P^erne stodoł i podstępną sprzedaż zboża. Oskarżony
zatwierdzenia suma 311,000 złr. w zawieszeniu, i od kogo posiada pewna wiadomość ■■ w S  mc5 W Pa",edz,a,ek zf  ,d- 5 m. rozpocznie się kurs on jest bowiem, iz sprzedał zboże za 14,000 złr.,
Delegacya węgierska obadwa te przekroczenia, odm ow y^affesza w ^ Ł T i o  S i d  I S r  handlowych dla kobiet, „a którym wykładane bę-1 wziął pieniądze, a następnie zboże to zabezpieczono w 
przeszłoroczne i tegoroczne, zatwierdziła natomiast siąc Prócz tego administracya ma p ra ło  zabro- J ^  „ IliłU
* * * •■  • * * * *  bozwzglęilme od,„arna „  U  t o m k o m  pisania o ^  «  » C k  „ i  lab „  M ,  ot.art.

nauka o miarach i wagach, buchalterya pojedyn- Agendzie tryestskiej i w krakowskiem Towarzystwie
podwójna wraz z nauką o wekslach i korespon- wzajomnych ubepieczeń za 30,000 złr. spaliło się.

twierdzenia. Ponieważ obiedwio strony bronią swe-1 ro ze względów ^ D o U t v c z n v r h ' V t ^ l z i f T Id0,uya handlowa, we wtorek zaś lub we środę otwartą —  X. Bolesław Kałużniacki zawiadowca probostwa
go stanowiska zdajo , ifo \  oo L " ~ \ '  ^  ^  “

l t 0 . . .  r  ,  .
się nawet o koronę, gdyż obiedwie delegccyo ustą- po cichu obowiązującem, a względnie jedynie poi- ro/jWieszome , ‘;’WI“ w powiecie Cieszanowskim po smrerci X. Ale-
pic me chcą, korona przeto rozstrzygnie na mocy skiej prasy powszechnie zuauvm faktem T  W  niedzielę o godz. 3ej po p(,iudniu będzie m ia ł  I ks<uldraN°skicwicza. Prawo patronatu służy biskupowi
przysługującego sobie prawa. —  jV > .  iVesse podaje wiadomości sweeonibv ko- P' Zaba W sal1 r.eduutowej odczyt na cele dobroczynne Przemyskiemu obrz. łac. Parafia liczy 800 dusz w 8

mgnnndmtan w vnrLio Jn CK' !*• • a  »° omigracyi polskiej. osadach. Dochod z pola 54 morgów i z dopłaty 220 złr
n r i i a . r respondenta o wyprawie do Chiwy, które mają przed- _  ̂ zonij 0 9ej wieczór powstał nożar w piwnicy z hmdusru religijnego,
r r U S Y .  I stawiać rzeczy w innem świetle od urzędowych ra , , T o «  llr„„ P0Wbtał Pozar w piwnicy i s

* portów; tymczasem szczegóły tam nodano i  wzie- l ° mU. P°d b J l t J 1* ,uh«y Floryańskiej. Służąca Po śmierci X. Juliana Tymińskiego w Lisku osie-

  ̂ uainu iojiL iuw  tsiypuu i oursKica Org
«ya za przykładanie się do nauki języka polskie-1 umieszczony 
&o, albowiem iv,ąd mo n.* — »i: jt 1.. — _̂  * I j* n

słuchaczom  uniw ersytetów  stypeu    “  t—  -  “  s,vm on : , _  Urzędowa G a M a  W ied eM a  ogłasza> iź „a bu.

  _ _ _     _ _  Straż ogniowa, si-1 dżecie .zamieszczone są na ten rok 1500 złr, na za
nąwszy już małą wartość, jaką ma znajomość je-1 o zniechęceniu armii, które są jej własnym domy-1 (f,l"a''l l '}0<z*<1 z W,KI4 przybywszy na miejsce, zastały
zyka polskiego, miano jeszcze udzielać nagrody za słem nie opartym na żadnej podstawie. | JUZ ogICT1 l,Saszony- zasłużonych i na stypendya dla artystów młodych ro-
rozpow szechnian ie języka, który służy do rozbu-1 O ekspedycyi chiwińskiej dalsze szczegóły poda- ^  nocy (k kwietnia skradziono na Zebrzy-| “J ^ y e 1 na zieję. Mmistei oświecenia zastrzegł sobie

- - -  ’  ............................................... i -  -  - J 3 1 dówce w Dębnikach za W isła nnm o m  atol1 nabywanie i zamawianie dzieł sztuki jedyniedzania dążeń antinarodowych pod panowaniem nie- j je Inwalid, a są one następującej treści: i - • -------------   -• i™*v , , , .  , ,
miockiem. Dalej ten sam dzieunik twierdzi, że na | W tych dniach podaliśmy wiadomości o wyjściu | z,r - t>raz uździennice, siodło i kożuch, właścicielki n | w posagach albo obrazach historycznych, tudzicz udzie-

za W isłą Pnnj klaczy wartości 3001

P' I laniew niosek  dyrektora szkoły, w której je ryk polski I wyprawy z Taszkentu i o przybyciu kolumny d ż i-1k rnneiszki Kirchmayerowej. | |an iei PensyJ he z względu na kandydatów ubiega-
lust WvUrtrlRnv no nlrn iotrn i«ia»a k«t/ n... .nł n:A  I  Ł1 ,1- _______ 1_D - i-  O -IJ____ ___ ___ i.__ i g j .  I —  Wczoraj wieczorem przytrzymał strażnik policyjny Ĵ yc S1§‘. Wzywa zatem wszystkich poetów i arty-

zeguiy o uuuzim o 0ren- ffyrolmika murarskiet?° Matuszkiewicza, gdy sprzeda- stów. a "lmnownao pracujących na pohi poezyi, muzyki,
tym języku jest m ar-1 burskim. Składa się on z 9 kompanij orenburskich wał ^"deciaraowi szafkę, którą skradł z ganku domu ,ł e rfezb?arstwa z krajów cishtaw-

- nfindv onnerów z 6 so- p0 ® w fflownym Rynku. ’ skich, ażeby dla ubiegania się o stypendium, zanosilinowany Ponieważ zaś prawie wszyscy dyrektoro- batalionów liniowych, z komendy saperów, z 6 so- Pod L' 20 w gl6wnym Kynkn- ' 1 S1« 0 styPendiura, zanosili
wie szkół średnich i wyższych w Wielkopolsce i tni orenburskich i 3 sotni uralskich kozaków, 6 . “ .Od Tekli Gądkowej z Niegowici która s k r a d ł a i  1 wykazah*  nułlstosunki

innem miejscu ten sam dziennik zaleca rzą-1Urgumuruna*i zatoki Ajhugirskiej.” D ow ódzca'od-lsPrzed;ily .14 pewnemu kupcowi korzennemu. Zarobiłby! ,W mi0Jsce dziennika Gazette des Klrange
"  "  1 - • - - ,s k ie g 0  :estJ :0 n e r a ł d y w iz y i I on może na niej kilka reńskich, ale że kupował kra J  J y- ,  Z,Qeg0 W W iedniu dwa razy na tydzien' wychodowi wydalenie z Poznania ks. Filipa Miruckiego, | działu okręgu orenburskiego jest jenerał dywizyi ■........  - -      .

jako członka zakonu Łazarzystów, który można pod- dowódzca okręgu wojskowego uralskiego Werow- dzioną rzecz, straci pewnie więcej, także przytrzymano n  (’ w?foniJ , i)ls 
ciągnąć pod zakon spokrewniony z Jezuitami kin. Wojska z Otcuburgs, Orska i Uralska wystą- złodzieja ze stołem kradzionym i uwięziono. Jest njm cmwóc (Dunaj), k

dzi od wczoraj jiismo codzienne francuzkie p. n. L e  
które dla cudzoziemców zwiedzających

pod na

przybył 
nierad
j%c . . . . . .

Daia 29 kwietnia toczył się w Poznaniu procesji inne przybory wyprawione zostały na saniach, |zwą 
Dziennika Poznańskiego za przedrukowany z Gaz. a konie artyleryjskie prowadzono luźno. Na wypa

również następnie aktuaryusza z Lubawy Gosław-1 przeznaczonych. Oddział wiedzie ze sobą mały za 
skiego. Dz. Pozn. dodał do tego doniesienia zapy- pas słoniny, 15 tysięcy porcyj mięsa i 1000 cze- 
tanie: czy wobec takiego postępowania można mó- twerti (około 1800 korcy) ow3a. Dla przepraw od- 
wic o uprawnieniu w pruskiem państwie konstytu- dział zaopatrzony m ostam i, oraz zapasem lekarstw, 

° toż *;on dop 8̂ck stał si? powodem wyto- 3 wozami i 50 noszami dla rannych i chorych itp. 
wvr Jk pl0ce8!1- Smd postanowił przed wydaniem Do 30go marca cały oddział zebrany już był w 

I u u ‘ y“Rlc. \ |d u rejencyjnego w Kwidzynie, czy forcie embańskim, spóźniły się tylko sotnie ural 
za wierdzema Kandulskiego a następnie skie i ciężary obozowe z powodu złych dróg, śnie-

Gwi i7 fla“ * — IT 08" ’ l)0CZ4 *'0 k bowiem tej dziwnej doktryny sięga naj-

«. 30 .  ».«y ™ a
Na początku świata Bóg Muluk dwa uczynił otwory
ziem i; z jednego wyszedł mężczyzna, z drugiego nio-

i i  i , o o i ; „noio „o " i wiasta; potem znowu uczynił dwa otwory i wyszły z nich
tyka, regimentarza z  r . 1831 i posła na sejm war-1 małpy: samiec i samica, którym p rzezn L y l u /y  i

i maia i f / ! 1’6 niieszkanie- M«zczyzni« ‘ niewieście dał wielki
i j • I Muluk ziemię uprawną, motykę, siekierę, garnek do iro-

Wydział powiatowy Myślenicki uchwalił w dniu dzi- towania, talerze i proso, zalecając im kopać ziemię siać 
siejszym adres do Dra Ziemiałkowskiego, wynurzając proSo , zbudować sobie dom i'używać garnka i talerza 
swą radość z powodu raianowa"‘a g ° 'ml',sttei11’ w Pe* L'> gotowania i spożywania pokarmu. Lecz mężczyzna i 
w nem oczekiwaniu, że dla dobra kraju goihwie praco- jego towarzyszka zamiast posłuszeństwa, jedli
wać będzie. proso, stłukli ta’erz, zanieczyścili garnek,

surowe 
i porzuciwszy

narzędzia poszli szukać przytułku do lasu. Wtedy Muluk 
widząc to, nie rad był; powołał obie małpy, dał im te 
same narzędzia, te same przyrządy, jakie dał był męż
czyźnie i niewieście i kazał im używać ich, jak ich ka
zał używać ludziom. Były posłuszne. Poczęły kopać i 
siać, zbudowały sobie dom, gotowały proso, czyściły ta
lerz i garnek i czekały cierpliwie, co duch względem 
nich postanowi. Widząc to Muluk rad był i chcąc je 
wynagrodzić, uciął ogony małpom i przyprawił je męż
czyźnie i niewieście, mówiąc do pierwszych: „Bądźcie 
ludźmi," do drugich: „Bądźcie małpami." I tak się stału.

T ea tr , w  sobotę dnia 3 maja, komedya w 3ch 
aktach uwieńczona trzecią nagrodą na konkursie kra
kowskim w r. 1 873 ,  przez Michała B a ł u c k i e g o :  
Emancgpowane. (Nagroda lir. Łubieńskiego, hr. Za
moyskiego i dyrekcyi).
, Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 30 kwietnia ciągły przepływ chmur od za
chodu, a z nim częsty śnieg; termometr od 0 -0 doszedł 
do 3 ‘8 R. Barometr w ciągu dnia szedł w górę, w nocy 
począł zwolna opadać; dnia 1 maja o godzinie Goj rano 
stan jego był 326-87,  termometru 2'0 R. Wiatr za
chodni.

W sobotę dnia 3 maja: Znalezienie Śgo Krzyża.

Wystawa powszechna w Wlctoin.

Odbiór przedmiotów wysłanych na wystawę i u- 
stawienie ich na przeznaczonem miejscu napotyka 
na ogromne trudności. Otwarcie wystawy zastało 
taki stan rzeczy, że plac wystawy i magazyny ko
lejne zalegają niezliczone tysiące pak, a drugie 
tyle spoczywa w wagonach, których setki stoją na 
całej przestrzeni od Wiednia aż do Florisdorf, 
a nowe ciągle nadchodzą. Wystawcy, pełnomocnicy 
ich i agenci tracą po dwa tygodnie czasu na to, 
żeby paki odszukać i wyjednać przysunięcie ich 
do placu wystawy — a następnie, gdy już przed
mioty wydobędą, okazuje się dopiero, że nie mo
żna ich ustawiać, bo nie ma wcale potrzebnych 
szat i gablot. Wielkie jest z powodu tego nieza
dowolenie wystawców, agenci krajowi rady sobie 
dać nie mogą —- stolarze przeciążeni zamówienia
mi, nie chcą się już podejmować dostawy, nawet 
za bajecznie wysokie wynagrodzenie.

Wina i odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
spada zarówno na naczelną dyrekcyę wystawy jak 
jak i na samych wystawców, a z pomiędzy tych 

na wystawców z okręgu komisyi krakowskiej.
Na wezwanie i wspólnie z komisyami lwowską 

brodzką, zamówił był Komitet wykonawczy kra- 
rowski jeszcze dnia 16 grudnia r. 1872 w naczel
nej dyrekcyi wystawy wszelkie potrzebne szafy 

gabloty dla wszystkich swoich wystawców z grup 
5, 6, 7, 9, 10, 11 , 12 ,  zdając u s t a w i e n i e  w 
zupełności na ustanowioną przez naczelną dyrek
cyę „ k o m i s y ę  i n s t a l a c y j n ą " ,  a zobowiązując 
się wszelkie koszta pościągać i gwarantując tako
we. Tymczasem dzisiaj rzecz tak stoi, że naczelna 
dyrekeya wcale nie ma szaf do rozporządzenia —  
gdyż jej stolarze takowych na czas nie dostawili. 
Było to obowiązkiem dyrekcyi upewnić się za
wczasu, uprzedzić komisye krajowe i wystawców, 
zawezwać ich zawczasu do przygotowania sobie 
na własną rękę szaf, gdy tymczasem dyrekeya 
wszystko przyrzekała, wszystkiego się podejmo
wała, a nic nie przygotowała —  tak że wystawców 
naraziła na zawód i zdała ich na łaskę przedsię- 
liorców —  wszystko ogromnie dużo kosztuje. Do

dać tu jeszcze trzeba, że prawie wszyscy wystaw
cy czekali z wyselką i ustawianiem ostatnich dni, 
nie mogli bowiem i nie chcieli wysyłać pierwej, 
bo budynki nie były gotowe — nie było więc gdzie 
ustawiać — przedmioty byłyby narażone na prze
rzucanie z miejsca na miejsce, a często i na 
słotę — jak tego niektórzy wystawcy doświadczyli.

Z drugiej atoli strony wielu wystawców sami 
sobie są winni. Komitet krakowski rozesłał był 

o wszystkich wystawców, z wszystkich grup kil- 
cakrotoie drukowane, pisane po polsku i po nie

miecku wezwania (nie mówiąc już o ustnych in- 
lormacyach), żeby podali zawczasu dokładnie swo- 
e żądania. Niektórzy odpowiedzieli, że sami się 

szafy postarają, inni nic wcale, inni dopiero 
w ostatnich dniach zgłosili się o szafy. Jeżeli więc 
teraz wystawcy mają kłopoty w Wiedniu, jeżeli 
agent galicyjski nie jest w możności zaradzać ina
czej potrzebom, jak tylko, że paki każe obijać 
tapetami i na nich przedmioty ustawia, to w y
stawcy mogą o to mieć żal do samych siebie, że 
zaniedbali to, do czego ich wzywano.

Podobnie ma się rzecz i z samą wysyłką przed
miotów. Komisya krakowska uchwaliła, aby nie 
zmuszać wystawców do umysluego przyjazdu i pre
zentowania przedmiotu w Krakowie, ale żeby im 
Komitet powydawał certyfikaty, tak, żeby sami z 
każdej stacji kolei przedmioty swoje ekspediować 
mogli. Było to ogromno ułatwienie i oszczędność

publiczuie ten fawor komendanta. Tak więc sta
łem się moim własnym kucharzem.

Z dziesięciu kopiejek, któro mi dziennie prze 
znaczono, mogłem nie tylko mieć rosół, ale cza 
sami nawet kawałek mięsa, mogłem nawet w końcu 
tygodnia oszczędzić kilkanaście kopiejek na zapła
cenie praczki i drobnych reparacyi. Ale mimo 
polepszenia się mego życia materyalnego nie byłem 
kontont z siebie. Nie miałem czoła pogawędzić 
z Seneką. Raziło mię to odbieranie co 15 dni 
niezasłużonych pieniędzy, a co większa, to pokwi
towanie się z kasą carską przez położenie mego 
nazwiska na rejestrze urzędowym i kilka razy 
zamyślałem żądać powrotu do dawnego stanu rze
czy. Ależ znowu prosić się o zmianę tego, co 
hyło skutkiem przypadku, a nie mojej w oli, a do 
tego wzgląd, że likwidaiya ostateczna z Carem 
będzie może kiedyś (co istotnie nastąpiło) przez 
moje miasto rodzinne załatwiona, zniewoliły mię 
do niewdawania się całkiem w ten szczegół admi
nistracyjny, dotyczący się mojej osoby, lak więi, 
uspokoiwszy moje sumienie, mogłem śmiało wdać 
się w gawędkę z szyldwachem, mogłem z ufnością 
zajrzeć do Seneki, mogłem podnieść głowę ku 
niebu i przesyłać gwiazdkom przez otwór strzel
nicy zaglądającym, moje wspomnienia i |  moje na
dzieje! Czasem, szczególniej wieczorem, gdy wiatr 
zachodni owionął widnokrąg Bobrujska, mogłem 
złowić uchem brzęk głuchego dzwonu, powołują
cego wiernych do cichej modlitwy na Anioł pań
ski, albo do westchnienia za umarłych. Jednej 
nocy, w wielką sobotę, koło godziny dziewiątej 
nagle wszystkie dzwony polskiego kościoła w mie
ście zagrały wspaniałą nutą, obwieszczając moment

wielki i radosny dla całego Chrześciaństwa, mo
ment Zmartwychwstania Zbawiciela!

Tak, pomyślałem sobie w e s o ł e  A l l e l u j a ,  
chwała na wysokościach Pauu! bo wielka pociecha, 
bo wiclkia nadzieja rodzi się w sercach ufających 
w odwieczną sprawiedliwość! A wy miłe dzwony 
świadki naszej wielkości i sławy, jak dawniej 
wdzięcznie wtórowałyście, gdy pradziadowie nasi 
z czołem kornie schylonem, witali w radosnym o- 
krzyku Zmartwychwstanie Pańskie, takie samo kie
dyś powtórzycie Alleluja gdy Polska będzie zba 
wioną! Tą myślą powitałem Wielką noc Zmar
twychwstania Pana naszego, i z tą myślą się oc
knąłem życząc w duchu mym braciom wesołego 
Alleluja! Koło godziny dziesiętej rano wszedł do 
mnie odźwierny trzymając w ręku jakieś zawiniąt
ko, za nim Pietruszka także z zawiniątkiem, które 
położyli na ławce. Potem odźwierny z miną przy
branej wesołości zbliżył się do mnie i pocałował 
m'^ c k WaK winszując Zmartwychwstania pańskie- 
go (Lhrystos woskres!) Pietruszka również; odpo 
wiedziałem podobnie nawzajem ich całując.

I otem dozorca wskazując na zawiniątko odezwał 
s ię . oto wasz prażnik (święcone). Co, zawołałem, 
czy i u was obchodzą święcone? Nie tak jak u 
was, ale to co przyniosłem jest podług waszego 
gustu.  ̂ Rozpakowałem co prędzej to zawiniątko, 
i widziałem zupełne święcone, podług zwyczaju 
naszego przyrządzone. Kilka jajek, kawałek szyn
ki, parę małych placków rękami Polek robionych, 
pare flaszeczek z octem i oliwą, kawałek chrzanu 
i butelka wódki. Kiedy tak, moi bracia pozwolicie 
mi abym zwyczajem naszym, jajkiem święconem 
z wami się podzielił, życząc wam doczekania no
wego Alleluja. I wziąwszy jedno jajko na talerz,

kazałem je rozkroić Pietruszce (bo mi nie wolno 
było noża używać) na trzy części i podałem je do 
pożywania, biorąc sam jeden kawałek i błogosła
wiąc go znakiem krzyża świętego. Poczem przy
rządzono szynkę, nie zapominając napełniać często 
kieliszków moim towarzyszom, a szczególniej mo
jemu odźwiernemu. Gdy w ciągu tej fety usta mu 
się rozwiązały, wygadał się że to święcone pocho 
dzi od Polaków zamieszkałych w Bobrujsku, i że 
wszyscy jeńcy polscy podobnio śniadają jak my 
A więc na podziękowanie wypijmy jeszcze za ich 
zdrowie ozwałem się, i kieliszek znów obszedł swoją 
kolej, potem druga kolejka za zdrowie zacnych 
Polek, które tak smaczne kołaczo upiekły.

Odźwierny dobrze podochocony, wniósł zdrowie 
hosudara, ale trudno było na to wezwanie odpo
wiedzieć, z uwagi bardzo prostej, bo butelka już 
była próżna.

Rozstaliśmy się więc spokojnie, życząc sobie wza 
jem do zobaczenia (do swidania). Odźwierny za
trzasnął drzwi jak zwykle, a ja wziąłem się do 
mego zatrudnienia, aby dnia tak ważnego na pró
żniactwie nie stracić. Ale inaczej się stało jak to 
wkrótce obaczymy.

Właśnie kiedy się moi goście rozeszli, nastąpiła 
zmiana warty. Nowy oficer zaciągający wartę był 
z półku strzelców, nazwiskiem H a m i l t o n ,  z po
chodzenia angielskiego, ale zabity moskal. Dziad 
jego, jeszcze za czasów Katarzyny wszedł do słu
żby, a wnuk jego skończywszy szkołę kadetów, 
przydzielony był do garnizonu w Bobrujsku. Był 
to dobroduszny prostak bez żadnego wyższego wy
kształcenia. Otyły, zamaszysty, wzrostu prawie 
mzkiego, twarzy prawie rumianej, i od ozęstego 
ujanstwa znacznie nabrzmiałej, z brzuchem wydę

tym, tom bardziej bijącym w oczy, żo go sznur 
guzików mosię: nych na ciemno-zielonym mundurze 
od brody aż do pasa pokrywał. Otóż w owym 
dniu, uporządk iwawszy swoją wartę jak mógł, bo 
prawie wszyscy żołuierze byli pijani, i on także 
ledwo się, trzymał na nogach, zbliżając się do mnie 
dla rozpoznania, rzekł chrapliwie: „Obry  s t o s  
w o s k r e s " .  Potem zmieniając ton głosu, dodał: 
że mu smutno jest, ża w tak wielkim dniu warta 
na mego wypadła; ale ponieważ go minęła zabawa 
na którą on był zaproszony, więc umyślił to sobie 
nagrodzie, wyprawiając w mojej przytomności bal 
żołnierski. Nic hyło co powiedzieć na to usposo
bienie komendanta odwachu.

Podziękowałem więc za tę łaskawą względność 
dla mojej osoby, dodając, że ciekawy jestem tego 
widoku, bo jeszcze nigdy nie widziałem zabawy 
żołnierzy rosyjskich. Szepnął potem do ucha pod- 
oficerowi, i w ten moment stanęło ośmiu żołnierzy 
w kołko a jeden w pośrodku i zaczęło śpiewać 
dumki ruskie; środkujący prześpiewywał, a reszta 
powtarzała chórem każdą zwrotkę. Gdy skończyli, 
okazałem zadowolenie kapitanowi, bo istotnie mu
zyka tej dumki była smętna i przyjemna, chociaż 
nieco monotonna, a w finałach trochę wrzaskliwa. 
Po śpiewie kapitan kazał wezwać najlepszych świ
staków i znowu podobne kółko się utworzyło. Za
częto świstać, ale tak przeraźliwie, żeby nawet wil
ka wystraszono z lasu. Komendant jednak słuchał 
tej kociej muzyki z prawdziwem upodobaniem, i 
sam zatknąwszy dwa palce w usta, wtórował ka
żdemu chórowi. Że nie ogłuchłem, łaska to Boża, 
bo dziś nawet, kiedy to piszę, ciągle ten świst pra
wdziwie mongolski brzmi w uszach moich. Ale nie 
koniec na tem. Po pólgodzinnem przeszło śwista

niu, rozpoczęły się tany. Kapitan zawezwał naj
zręczniejszych taneczników, zapropouował b y c z k a ,  
ulubiony tauiec Moskali, i sam podkasawszy poły 
swego munduru, stanął naprzeciw jednego z tan
cerzy, a ponieważ nie było muzyki, kilku śwista
ków podjęło się tej braterskiej usługi. Taniec się 
zaczął jak zwyczajny kozak, naprzód w wyprosto
wanej postawie niby narzeczony z swoją ulubioną, 
ale opodal jedno od drugiego tupając i przerabia
jąc nogami. Potem kawaler robił prysiudy, rzuca
jąc czapkę pod sufit i łapiąc ją głową w powie
rza, potem wskakując na ławkę i zeskakuiąc ra-

£  s w l  3 ZaWaZe W, Pr.ysiudach, potem pjrywa- jąc swoją damę za rękę i unogząc ją.
doróżk^rljł P 2̂ !®te ja rzen ie ! jakiś turkot niby 
n/ l i wv  (rłn S1? 13, ysz'^ na dole i jednocześnie prze- 
broń mo  ̂ 8zy dwa°ha na karaid  (do broni)! Alo 
wraz r j r y,ła  Się 2 mie-i9('a’ bo jej posiadacze 
bawię iak K; kom.CT,daute(n byli pogrążeni w za- 
wninr* • ■.■''g'nczykowio w Kapui, niespodzic- 
jora) S1? D8g §o ^ w iern a Fabiusza (plac-ma-

Nie było ratunku; trzeba hyło się poddać i tę 
zamiprowizowaną zabawę plecami okupić. Jakiś zło- 

iwy duch (może mój odźwierny) uprzedził cicha
czem plac-majora, który co prędzej pospieszył aby 
IM ^ ' . y c  ną w dziejach odwachu anarchię przy- 
kiadnie ukarać Zmieniono natychmiast wartę. Mój 
Poczciwiec kapitan skazany został na miesiąc do 
ścisłego aresztu o chlebie i wodzie. Żołnierze ra  
pałki, a ja niewinny sjpektator tego i,idowńka za
mknięty zostałem w pierwszej mojej kazamacie.

(D alszy ciąg nastąpi).
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w kosztach — na co inne komisje wcalo nie ze
zwalały. Każdy wystawca otrzymał sporządzone 
kosztem komisyi adresa, konsygnacje, zawiado
mienia o sposobach wysyłki i opakowania, oraz 
wezwanie, żeby każdy w własnym interesie,^ dla 
ułatwienia wyszukania i odbioru przedmiotów w 
w Wiedniu równocześnie z wysyłką przesłał za
wiadomienie (aviso)’, konsygnacyę i numer wa
gonu do naczelnej dyrekcyi, do agenta galicyj
skiego i do tutejszej komisyi. Tymczasem bardzo 
wielu wystawców zaniedbało zastosować się scisle 
do tych wskazówek — w skutek czego tak agent, 
jak i wystawcy z wielką biedą i stratą czasu, pa
ki swoje wyszukiwać muszą, błąkając się w śród 
chaosu pak i wagonów.

Doświadczenia te przykre i kosztowne posłużą 
bodaj za naukę na inne podobne wypadki.

Komitet krakowski rozsyła obecnie wystawcom 
wykazy kandydatów na sędziów wystawowych (ju
ry), oraz arkusze do wypełnienia podanych w 
nich rubryk. Arkusze te służyć mają do ułożenia 
specyalnych katalogów z każdej grupy dla użytku 
sędziów. Zwraca się uwagę na przepisy zamie
szczone u dołu na każdym arkuszu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Drugie losoivanie pożyczki krakowskiej.

14 r a k  ó w  2 maja. Dziś o godz. 10 przed
południem odbyło się z zachowaniem zwykłych 
formalności drugie losowanie pożyczki miasta 
Krakowa. Rezultat ciągnienia jest następujący: 
15 ,000  złr. wygrał Nr. 1 7 .9 5 3 ;  3 0 0 0  złr. wygrał 
Nr. 1 1 ,2 9 6 ; po 60 0  złr. w ygrały Nra 1 6 .7 2 0 , 9 .637  
3 .3 2 6 , 6 1 .2 6 7 , 3 4  2 6 3 ; po 30  złr. wygrały nastę
pujące Nra: 6 0 .3 9 9 ,8  6 0 7 , 15 310 , 5 1 .0 0 8 ,4 8 .6 4 8 ,  
9 .357 , 7 .147 , 16 .627 , 29  867 , 5 2 .7 2 2 , 62 .366 , 
5 1 .6 4 6 , 5 1 .7 8 3 , 7 3 .0 6 6 , 9 ,1 4 8 , 4 .2 5 3 , 1 4 ,.9 9 .
2 6 .0 1 7 , 4 3 .9 7 3 , 15 .331 , 4 9  190, 12 .406 , 67 .787 .
46  385  22 757 , 4 5 .2 8 3 , 5 6 .7 0 1 , 3 5 .6 9 7 , 48  361,
16 8 9 8 ’ 50:393 , 6 7 .1 0 9 , 6 9 .1 4 7 , 4 0  681 , 46 .0 3 6 .
72 5  3  776 , 2 .3 6 3 , 2 1 .9 2 5 , 17 .4 2 4 , 2 7 .1 6 7 .4 8 .2 6 4 ,  
2  4 9 9 , 46  926 , 2 0 .1 5 7 , 4 2 .9 2 4 , 4 7 .9 3 3 , 5 7 .6 4 0 , 
7 0 .5 2 2 , 2 6 .9 5 7 , 3 .8 2 0 , 3 1 .4 3 6 , 2 4 .0 6 1 , 4 6 .2 1 3 ,  
9 .5 7 8 , 3 5 .1 9 2 , 6 9 .1 3 7 , 4 9 .6 7 8 , 2 4 .5 2 2 , 1 .465 , 
6 4 .7 3 6 , 4 6 .4 9 1 , 6 0 .8 7 8 , 3 8 .3 3 5 , 4 4 .5 3 9 , 8 .7 1 5 , 
6 5 6 , 4 0  508 .

Wiadomości
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i  Kleparzu 
dnia 1 i 2go maja.

Pomimo zepsutych dróg, dowóz zboża w dniu wczo
rajszym na komorze Baran, był cokolwiek większy od 
ostatniego targu. Ceny prawie wszystkich produktów 
podniosły się, a pomimo tego chęć kupna była widoczna.

Płacono pszenicę 252  funt. od 48  do 60 złp., żyto 
233 f. od 35 do 40  złp., jęczmień 212 funt. od 30 do 
35 złp., owies 138 f. od 16 do 20 złp., proso 238 f. 
od 34 do 37 złp.

Na dzisiejszym targu kleparskini tak dowóz zboża, 
jako też i obrót nie były wielkie, za to na składach 
kolejowych ruch był znaczny, zakupiono pewne partye 
do P ru s, do Galicyi zakupywauo na Kleparzu małemi 
partyarai ży to , które przydrożało, a to głównie z po
wodu, że nadesłane zboże z Kongresówki, musi być na 
granicy rosyjskiej z wagonów do wózków wyładowywane, 
bo wagony z Królestwa według nowego polecenia rządu 
rosyjskiego nie mogą być do Krakowa ze zbożem wpu
szczane, w skutek czego żyto podniosło się na targu 
w cenie. Na kolei zaś odbywa się głównie ruch prze
wozowy.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 1 3 ’—  
do 14-— , białą od 13-50 do 14 -7 5 , celną w najlep
szym gatnnku 15  złr., żyto na miarę od 8 ’50 do 8-75, 
na wagę 160 f. od 9-—  do 9 ’3 0 ,  jęczmień na wagę 
140 f. od 7-90 do 8 ‘20 , na paszę od 6-50 do 7-— •, 
owies od 4*70 do 5 złr.

dził wyrok pierwszej instancji a zniósł wyrok odrzuca
jący skargę powodów w drugiej instaucyi. Wyrok pier
wszej instancji brzmiał: Kolej górno - szląska i koleje 
saskie skazane są wypłacić 8811 talarów i 2 5 0 ,4 2 2  złr. 
z procentami po 6% , a to: od 1398 tal. i 9 4 ,4 8 0  złr. 
od d. 21 paźdź. 1867 , a od 7442  tal. i 155 ,942  zlr. 
od d. 6  lutego 1868. Koszta zaś procesu mają obio 
strony ponosić w równej części.

R z e s z ó w  30 kwietnia. Pszenica 6-25, żyto 4*25, 
jęczmień 3*65, owies 2"05, groch 5 2o, fasola 6 2,.>, 
siano 1-40, słoma 1 -30 , drzewo twarde 11-— , mięk
kie 8 -— , funt mięsa — "18.

R i a l a  30 kwietnia. Pszenica 5-90, żyto 5-— , ję- 
jęczmień 4-10, owies 2 '40 , kukurudza 7-20, groch 7.30, 
bób 7 -5 0 , soczewica 7 -2 0 , proso 7 -2 0 , tatarka 4 '— , 
ziemniaki 2 -1 6 , siano 1 *80, konicz 2-— , słoma 1-50, 
drzewo twarde 9 ‘5 0 ,  miękie 7-— , koniczyna 35-— , 
funt mięsa 26 V3.

Księgosusz
ustał zupełnie w Galicyi d. 18 kwietnia. Panował on 
od 31 marca w 76 miejscach i 16 prwiatach. Padło 
272 sztuk bydła, ubito 818  chorych, a 1964 podej
rzanych o zarazę. Również panowała zaraza na owce 
w 12 miejscach: padło 137 ubito 417 chorych a 1736  
zdrowych i 4 kozy.

Mimo ustania zarazy pozostają obowiązującemi prze
pisy co do środków ostrożności i obowiązku trzymania 
na odosobienieniu przez dni 10  bydła świeżo zaknpio- 
nego i sprowadzonego.

Ciągnienie losów pożyczki skarbowej z r. 1860 
d. 1 maja.

Wylosowano następujące serye: 3 2 3  39 5  693  
794  1541 1556 2 1 1 4  2252  2 5 0 0  2617  3077  3 1 2 2  
3361 37 5 9  3 7 8 3  383.3 4 3 6 9  4 8 6 4  4941 5177  5 4 2 0
5 4 9 8  55 6 5  56 7 5  5709  62 2 2  6325  6 3 4 0  6836  6840
6 9 1 2  6931 70 6 4  7237  74 2 0  7 6 0 5  78 6 5  82 7 2  8547
8 5 9 3  87 6 5  8 8 5 8  95 5 2  95 8 2  9 6 3 8  98 7 0  9987  10106
10142  10521 11545  11847  1 2 0 7 0  12827 13063  
13155  13189  13295  13949  14213  14802  15293  
15597  15754  16 1 5 0  16 3 2 0  16612  17083  17643  
17932  18369  18407  18467  18924  19864.

Na Soryę 2 2 5 2  Nr. 8  padła główna wygrana 
3 0 0 .0 0 0  złr.; druga wygrana 5 0 0 0 0  złr.. na Ser. 
794 Nr. 15, trzecia 2 5 0 0 0  złr. na Ser. 7 0 6 4  
Nr. 1 6 ; dalej po 10 .000  złr. wygrały Ser. 3077  
Nr. 3  i Ser. 18467 Nr. 6 ; po 50 0 0  złr. Ser. 323
Nr. 1 1 , Ser. 1541 Nr. 14, Ser. 2252  Nr. 19, Ser.
3077  Nr. 11 , Ser. 3 1 2 2  Nr. 12, Ser. 5675  Nr. 4, 
Ser. 9 5 8 2  Nr. 5, Ser. 9987  Nr. 7 , Ser. 10 42  
Nr. 3 i Nr. 15, Ser. 13155  Nr. 17, S er .v l5 u 9 7  
Nr. 19 , Ser. 17932  Nr. 14, Ser. 18924  Nr. 9 1 Nr.
16; po 10 0 0  złr., Ser. 39 5  Nr. 7 i Nr. 20 , Ser.
794  Nr. 8  i Nr. 18, Ser. 2 2 5 2  Nr. 1, Ser. 3077  
Nr. 5, Ser. 3 7 5 9  Nr. 15, Ser. 4 8 6 4  Nr. 17, 
Ser. 54 9 8  Nr. 9, Ser. 56 7 5  Nr. 13, Ser. 47 0 9  Nr 
8 , Ser. 6222  Nr. 7 i 13, Ser. 6 3 4 0  Nr. 18 , Ser. 
6 8 3 6  Nr. 12, Ser. 7 6 0 5  Nr. 4 , 6  i 7, Ser. 8272  
Nr. 5 i 9 , Ser. 8 8 5 8  Nr. 8 , Ser. 9 6 3 8  Nr. 13, 
Ser. 98 7 0  Nr. 8 , Ser. 13063  Nr. 18, Ser. 15293  
Nr. 5, Ser. 15754  Nr. 2 , Ser. 17643  Nr. 3 , Ser. 
1 8 3 6 9  Nr. 18, Ser. 18407 Nr. 1 2 , Ser. 19864  
Nr. 4 . W szystk ie  inne numera wyciągniętych seryj 
wygrywają po 60 0  złr.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 maja.

L ic y ta c y e * .  W sądzie del. m. w Tarnowie 30 maja 
licyt. egzek. realn. N. 20 w Niecieczy. —  W sądzie 
pow. w Delatynie 28 lipca licyt. dobr. realn. N. 260- 
574 tam że.—  W sądzie pow. w Ropczycach 9 czerwca 
licyt. egzek. realn. N. 37, 103 i 182 w Średnim.—  
W sądzie pow. w Skawinie 2 0 go czerwca licyt. egzek. 
gosp. włość. N. 24  w Woli Radziszowskiej.—  W są
dzie pow. w Mielcu 6 maja licyt. egzek. realn. N. 46 
w B rześciu .—  W urzędzie gminnym w Zameczku 15 
maja licyt. dobrowalna łąki z polem ornem w obrębie
gminy Winniki. _

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. w Tarnowie posiadacza
karty wkładkowej N. 192 na 3000  zł. z daty Tarnów 
5 kwietnia 1871.  —  Sąd pod w Kozowio Jana i Maryę 
Żukowskich, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku 
po Mikołaju Żukowskim. —  Sąd obw. w Stanisławowie 
wierzycieli mających prawo do hipoteki dóbr Obertyna 
„Bienieczyzna,u aby się z preteusyami swojemi zgłosili 
do 15 czerwca b. r.

Przyjechali do Krakowa od 30go kwietnia 
do 2go maja.

HOTEL SASKI: Kamilla Mogilnicka z Kongresówki. 
Konstanty Macowicz z Glinika Średniego, X. Józef Ma
zurkiewicz z Trembowli, Michał Jezierski z gub. Ki- 
jowskiej, Konstanty Wielogłowski z żoną właściciel 
dóbr z Michałowic, Stefan Komornicki z Dzikowa, Julia 
Jabłońska z synem właśc. dóbr z Pradeł, Władysław 
Habdank Korzybski inżynier z Petersburga, Michał 
Dowgird pułkownik rosyjski z Petersburgu, Roman Ja
wornicki właściciel dóbr z Kougresówki, Wojciech Pik 
z Krosna, Ignacy Zabielski właściciel dóbr z Łoszniowa, 
Mieczysław Marasse właściciel dóbr z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Tytus Drohojowski własc.
dóbr z Ryczowa, Konstanty Rajski właściciel dóbr z 
Kongresówki, Bernard Kleirnan kupiec z Warszawy, Sta
nisław Glazor z famiiią z Dukli, Stefan Rejski z W ai- 
szawy, Józef Chodorowicz adwokat z Galicyi, Iranciszek 
Nuoffer Dr filozofii z Berlina.

HOTEL POLLERA: Helena Komarowa właścicielka 
dóbr z Wiednia, Józef Sikorski ob. z Tarnowa, Jan 
Mazurkiewicz z Lublina, L. Lois kupiec z Hogen, Jó 
zef Michałowski właś. dóbr z Łuczyc.

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztmo Rcvalesdcre du B arry  z Londynu, 

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnoj Revalesciert 
du B a r r y ,  która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowo, płucowe, choroby w ą
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabieuie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma 
tyzm , gościec i bladaczkę.

W yciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze 
syła się na  żądanie opłatnie,

złr 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 ć i 4 złr. 50 c. Kevateaciere chocolatee w tabliczkach r 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na H  fihzanek 
H l r  50 c e n t ,  na 43 filiżanek 4 złr. 50 c e n t ,  w proszkr-'- 
na 120 filiżanek 10 z łr., 2S8 filiżanek: 20 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du B arry  et Gomp. w Wie
dniu , WalJfiMhgane Nr. 8; w Krakowie Józef T rauctyn th  
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. W i e l o c h  również we wszy 
stkich m iastach u znauych aptekarzow 1 kupcow^ /  iedma 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub 1 rze 
kazem pocztowym. ______

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

F l l l t l a  1 maja. Biskupi postanowili przedło
żyć kwestye kościelne wspólnej konferencyi episko
patu niemieckiego, w jesieni zebrać się znów mającej.

P a r y ż  30 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Według wielu zapatrywań, prezydent T h i e r s  po
stanowił wytrwać na polu republiki konserwaty
wnej i spodziewa się że ta mimo knowań monarchi

stów i radykałów da się, utrzymać. Radajjministrów 
zajmuje się gorliwie ustawami konstytucyjnemi, 
które przyjdą pod obrady zgromadzenia narodo
wego.

S S a y m  30 kwietnia. Izba deputowanych uc-hwa 
iła znaczną większością znieść obrady komitetowe 
tajne obrady), a przywrócić b ór t (obrady przy

gotowawcze), poezem naradzała się dalej nad usta
wą o założeniu arsenału w Tarencie. Minister 
skarbu S e l l  a oświadczył, iż zmuszonym jest w o 
bec finansowego położenia kraju sprzeciwiać się 
wnioskowi komisyi, któryby wymigał wydatku 23 
milionów, a przyjmuje projekt ministra skarbu 0 - 
bliczający koszta arsenału na 6 milionów. Kilku 
mówców głos zabierało, poczem Izba uchwaliła a r
tykuł ly  wniosku komisyi, który przeznacza 23 
miliony na pomieniony arsenał. Minister skarbu 
po krótkiej nieobecności wraca do sali i uprasza 
Izbę o wstrzymanie dalszych obrad, aby rząd po 
jego oświadczeniu i przyjęciu przez Izbę art. Igo 
projektu komisyi mógł powziąść postanowienie. 
Niektórzy deputowani usiłują wyłuszozyć właściwe 
znaczenie tej uchwały, N ic  o t e r a  nie upatruje w 
uchwale Izby powodu do kryzys gabinetowej. Inni 
mówcy zalecają odroczenie obrad. Izba postana
wia oczekiwać jutro decyzyi rządu.

F l o r e n c j a  30 kwietnia. Ogólne zgromadze
nie Towarzystwa kolei żelaznych rzymskich wzięło 
pod rozbiór wnioski, aby prawa Towarzystwa i 
akcyonaryuszów odstąpić rządowi przez wykupno. 
Likwidacya Towarzystwa odłożoną została do czerw
ca na zgromadzeniu ogólnem, które stanowczo ma 
w tym względzie orzec.

G e n e w a  29 kwietnia, wieczór. Szambelan 
księcia Madryckiego aresztowany za zaciągi do 
Karlistów, zowie się Don Juan Rochaberti de Da- 
metto. Aresztowany został w pobliskiej willi Bo 
gage, miejscu pobytu księżnej Madryckiej. Zabrano 
dwa działa górskie zapakowane w skrzyniach.

H a g a  29 kwietnia. W dalszych dziś obradach 
Izby niższej nad sprawą Aczynu (wojna na Suma
trze), oświadczył minister osad Fransen van de 
Pu t t e ,  iż przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność 
za wypowiedzenie wojny Aczyuowi, gdyż po tylu 
zniewagach i obelgach stała się ona koniecznością 
Ubolewać należy, że w tej chwili poniesiono po
rażkę, ale nie tracimy przez to odwagi. Należy so
bie przypomnieć powodzenia odniesione niegdyś w 
Palembang, Bali i Boni. Wyprawa do Aczynu przy
gotowaną była z wszelką starannością; ostatecznie 
nie można jeszcze o niej orzekać. Zgadza się mi
nister z deputowanym Deroo, że usunięcie się ga
binetu stoi w bezpośrednim związku z tą  sprawą. 
Jeżeli Deroo mniema, iż rząd nie dopełnił powin
ności swojej, to musi go wezwać, aby postarał się 
o wotum Izby przeciw ministerstwu. D e r o o  odpo
wiada, że odwrotnie minister powinien postarać się
0 wotum zaufania u swoich zwolenników. Deputo- 
towany Heemskerk pyta, czy mioisteryum zamyśla 
wysłać do Indyj holenderskich 1 0  000 wojska i do
stateczne siły zbrojne; jeżeli o tem nie myśli, mi- 
nisteryum powiuno z patryotyzmu wziąść dymisyę. 
Rozprawy odroczono do jutra, a minister kolonij 
ma dać dalsze objaśnienia.

M a d r y t  30 kwietnia. W prowincyach środko 
wych Hiszpanii niema w tej chwili żadnego powsta
nia karlistowskiego. Bandy wszędzie zmniejszają 
się, a mnóstwo Karlistów poddało się. Zauiecba.no 
zupełnie dalszych rewizyj domowych i twórców ich 
ukarano.

R e t e r s b l i r j S  30 kwietnia. Dziś przed połu
dniem cesarz Wilhelm przyjmował komitet nie
mieckiego Towarzystwa Dobroczynności i deputa- 
cyę poddanych niemieckich w Petersburgu mie
szkających, która mu wręczyła adres. O godz. 2ej 
odbyła się w obecności cesarzów parada maszta- 
lerni cesarskiej, o 6ej wielki obiad u Cara, na 
który otrzymał także zaproszenie orszak cesarski
1 członkowie poselstwa niemieckiego. O 9ej bal w 
Ermitażu.

H o n M a n t y n o i i o l  30 kwietnia. Kolej że
lazna z Konstantynopola do Adryanopola otwartą 
będzie d. 15 maja. Urzędowe telegramy z Botleem 
ozuajmiają, iż zupełnie umysły uspokoiły się, tak 
że z tego powodu misya Alego pasży zaniechaną 
zostaje.

J V o w y  « l o r k  30 kwietnia. Urzędowy raport 
potwierdza wiadomość o porażce wojsk przez Mo- 
doków (Indyau) ze stratą 13 zabitych 1 6 ranuych. 
Raport uznaje grożące niebezpieczeństwo ogólnej 
wojny z Indyanami, jeśli Modokowie nie zostaną 
zupełnie rozproszeni.

$ x a i i j s ; a i  30 kwietnia. W. Ks. Aleksy Rosyj
ski odjechał z Nangasaki do W ładywostoka.

Trudno sobie wystawić taką ilość i taki dobór 
zużytych frazesów, w pospolitej mowie „ komuna
łam i11 zwanych, jakiemi dzienniki wiedeńskie w 
długich artykułach powitały wystawę wczoraj 0 - 
twartą. Pomijając już znaczenie wystaw- w ogólno
ści, ich l.a cywilizacyę wpływy> na-der dotąd zdaniem 
aaszem enigmatyczne, a nawet wątpliwe, ich sku
tki dla rozwoju przemysłu 1 handlu, także niezu
pełnie dowiedzione; pomijając dziwną chełp iwosc 
że na wystawę powszechną świat cały dostarczył 
koutyngensu, jakby wystawa wiedeńska pierwsza

używała tego przywileju, i wcale niepochlebne 
dla starego Wiednia powtarzanie, że dopiero od 
dnia wczorajszego został on „stolicą świata“ — udc- 
r :ają usiłowania wielu dzienników wprowadzenia do 
budynku wystawy powszechnej wcale nicualcżących 
tam żywiołów. 1 tak widzimy nieukontentowanie, 
ze podobnie jak Węgrzy nie otrzymały inne ki a je 
Austryi, naturalnie Czechy, osobnego działu w wy
stawie: obok więc kosmopolityzmu przechwalonego, 
nrowiucyonalizm, w którym się walka stronnicza 
' dbija. W wielu wystawowych dytyrambach wid&c 
hęć wprowadzenia do wystawy konstytucyi, tak, iż 

niemal „wiernokonstytucyjności11 należałaby się za
sługa, że Chiny i Japonia wysłały do Wieduia pło
dy, swoje. Co więcej, zdało się nam dopatrzeć w 
rilku bardzo sztucznych zwrotach pracę wskazania, 
że bezpośrednie wybory teraz uchwalone, nie zo 
stały bez wpływu na pomyślność tego dzieła!..

Dość, że dzienniki wiedeńskie zajęte są jedynie 
wystawą i zmową dorożkarską, dwoma sprawami, 
iitóre pomimo podobieństwa końcówek były sobie 
przeciwne. Druga z nich mogła bardzo łatwo 
przeszkodzić świetności pierwszej, przynajmniej u- 
roczystemu jej otwarciu. Na szczęście, gdy się 
zaczynała wystawa, kończyła się zmowa. Publi
czność udająca się na otwarcie wystawy, znalazła 
dorożki na placach jak zwykle. Wybornie, przyznać 
trzeba, pochwyconą była chwila do zmowy fiakier
skiej, kłopot rządowi takiem bezrobociem sprawio
ny nie mógł byó nigdy dokuczliwszy; ale z drugiej 
strony opuszczenie zysków dla fiakrów w tej chwili 
było wielco dokuczliwe. Przyszło więc do zgody, 
pod warunkami wprawdzie podwyższenia tir jfy  i 
t. d., dotąd jeszcze niezupełnie znanemi, które 
byłyby rzeczą mniejszej wagi, gdyby można mieć 
rękojmię, żę się podobna zmowa nie ponowi za 
miesiąc, ot np. podczas zjazdu monarchów lub 
przy innej okoliczności. Nie dziwmy się jednak, 
że chętnie rząd poczynił ustępstwa, a publiczność 
wiedeńska, goście zaś tem chętniej poniosą ofiarę, 
aby się tylko uchronić od takiej niedogodności, na 
jaką zmowa narażała.

Uroczystość wczorajsza spowodowała wytchnie
nie w delegacyjnych pracach. Dziś węgierska de- 
legacya miała odbyć posiedzenie.

Urzędowa Pt'ovinzial Correspondenz przyznaje, 
iż podróż Cesarza Wilhelma do Petersburga nie 
ogranicza się na osobistych i pokrewnych stosun
kach obu cesarzów, lubo stosunki te utrwaliły się 
od czasów wspólnej wojuy przeciw Francji, alt 
przypomniawszy dawne ścisłe związki obu dworów, 
mówi dalej: , , ,

„Wspólność politycznych zapatrywań, która wią 
zała Prusy i Rosyę podczas powstania polskiego 
w r. 1863 i która przeszkodziła koalicji państw 
europejskich, stała się nowym punktem wyjścia dla 
obopólnej przychylnej i pełnej względów polityki, 
która się stwierdziła w wielkich wypadkach osta
tnich lat coraz skuteczniej. Od zachowania się Ro- 
syi w sprawie szlezwicko-holsztyńskiej, aż do wy
bitnych sympatycznych oznak ze strony cesarza 
Aleksandra podczas ostatniej wojny, dostrzedz się 
daje duch zaufania, a wszyscy pamiętają, jak ce
sarz Wilhelm słowem i czynem odpowiedział na 
wielkoduszne uczucia cesarza Aleksandra1*.

Tak więc przyznaje organ rządu pruskiego, że 
sprawa polska, która w zeszłym wieku zjednoczyła 
te rządy, dziś również jest kitem ich przyjaźni. 
Dalej zaś idzie o wciąguięcie Austryi do nowego 
potrójnego przymierza, w tych wyrazacln

„Ścisły związek między królem Pruskim, który 
wśród tego został głową państwa Niemieckiego a 
Cesarzem Rosyjskim jest i teraz jak w początkach 
tego wieku podstawą dalszego połączenia się także 
z cesarstwem Austryackiem; trzy mocarstwa połą
czyły się z sobą, aby zapewnić pokój 1 spokojny 
rozwój Europy przed wszelkiom niebezpieczenstw-em 
i zagrożeniem. Jak zjazd trzech monarchów we 
wrześniu z. r. (w Berlinie) powitano w Europie ra
dośnie za rękojmię tej polityki pokojowej, podo
bnież podióż cesarza naszego do Petersburga 1 za
mierzony zjazd w Wiedniu w tym samym duchu 
jest pojmowany. Jedność trzech cesarzów tem zaś 
więcej nabiera znaczenia i bezpośredniej wagi, im 
więcej zaciemniają się w zachodnich państwach 
stałego lądu widoki spokojnego i ciągłego rozwoju1*.

Urzędowy ten dziennik stwierdza wiadomość o 
przybyciu cesarza Wilhelma do Wiednia d. 29 ma
ja; 6koro zaś mówi o zjezdzio trzech cesarzów, za 
tem również car Aleksander naówczas będzie w 
Wiedniu. Cesarz Wilhelm opuszcza Petersburg 10 
maja.

We Fraucyi oczywiście tylko wybory ostatnie są 
przedmiotem polemiki dziennikarskiej i rachub po
litycznych. Ajencya Ilavasa zapewnia, żo Thiers nie 
dał się mimo zwycięstwa radykałów zbić z tropu. 
Cóż z tego, że postanowił on wytrwać, skoro sa
mi radykaliści nie myślą go strącić, wolą bowiem 
zużyć go w celu cwakuacyi i spłaty kontrybucji. 
Ale gdy partya konserwatywna, nie zaś lojaliści 
jako tacy, uległa, przeto przyszłość należy nie u- 
miarkowauym Thiersowskim republikanom z potrze
by, ale skrajnym Gambcttowym albo może nawet 
Pyatowym radykałom.

chcąc się uszczuplać w wydatkach, gdyż budżet 
rozchodów przenosi miliard franków, przystał na 
założenie w Tarencie arsenału morskiego, kosztem, 
kilku milionów, ale komisya skarciła takie skąp
stwo i postanowiła nie 6 V2 kcz 23 miliony zapi
sać na tę pozycję budżetową. Minister skarbu 
Sella, który z wielkim mozołem ułożył cyny bud
żetu tak zręcznie, aby się zdawało, że z pomocą 
różnych źródeł i przypuszczeń zwiększających się 
wpływów, oraz z oddaniem administracji skarbu 
pod zarząd banków, to jest zrobiwszy banki admi
nistratorami, kasjeram i i buchalterami państwa, 
wydobędzie się z niebezpieczeństwa, widzi, że kil
kanaście nowych milionów obali całą jego rachu
bę. Oczywiście, że musiał taką uchwałę poczytać 
za głos nieufności, i żądać od Izby, aby wstrzy
mała się z uchwałą ostateczną, aż dopóki cały 
gabinet nie porozumio się z sobą. Ministerium 
uznało się związanem solidarnie, i powstała kry
zys gabinetowa. Nie przypuszczamy, aby Tarent 
był przyczyną właściwą do wotum nieufaości, prę
dzej osłania oa inną kwestyę, której nie chciano 
dodawać ZDaczenia, a jest nią kwestya klasztorna. 
Izba nie jest zadowoloną ze zwłoki w uchwaleniu 
dotyczącej ustawy. .

Stany Zjednoczone w miarę jak posuwają kolo
nizację swoją ku zachodowi, pędzą przed sobą 
czerwonoskórych pierwotnych mieszkańców tej zie
mi, zwanych mylnie Indyanami, jak też początko
wo amerykańskie ziemie były brane za ln - 
dye zachodnie, gdy żeglarze mniemali, że płynąc 
z Europy na zachód, dopłyną do Indyj- Otóż owi 
Indyanie krwawe już nieraz staczali walki z woj
skiem Republiki i tępieni nietylko mieczem ale 1 
gorzałką, coraz słabszy stawiają opór naciskowi 
kolonistów. Niekiedy tylko rozpacz lub zawiść znie
woli ich do chwycenia za broń, a wtedy są okru
tni i dzicy. Wielokrotnie prowadziły Stauy Zjedno
czone walkę wytępienia, a zapewne i teraźniejsze 
utarczki z Modokami w Oregonie skończą się zła
maniem plemion powstałych i rozproszeniem ich 
resztek.

Podobną ale trudniejszą walkę prowadzą Ho
lendrzy na Sumatrze, bo m ałą tylko część wyspy 
posiadają, gdy krajowcy znacznie liczniejsi i w an
g ie lką  broń zaopatrzeni, nietylko odpornie się 
trzymają, lecz czasami próbują wyprzeć Europej
c z y k a  z wyspy- Ministerium broniąc się przed 
sejmem w Hadze od zarzutów niedołężnego pro
wadzenia wojny, zapowiada, żc wojsko pomści Eig 
porażek poniesionych na Sumatrze.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
R z y m  2 maja. O pinions donosi. Ministeryum 

doradzało królowi powołanie P i s a n e  11 ego  dla 
utworzenia gabinetu. PisaneUi zastawiał się tem, 
że wotum Izby było natury czysto administracyj
nej. Król odłożył zamiar odwiedzenia carowej Ro
syjskiej w Sorrento.

R e t e r s b u r s ;  1 maja. Na adres deputacyi 
uiemicckiej odpowiedział cesarz Wilhelm, zwraca
jąc uwagę na powodzenia ostatniej wojny, do któ
rej Niemcy jakby przez najazd zmuszone były, a l
bowiem pokój zdawał się już być zapewnionym, 
kiedy nadeszło wypowiedzenie wojny. Zjednoczone 
państwo Niemieckie w środku Europy jest przede- 
wszystkiem rękojmią dla pokoju.

Lucerna 1 maja. Rada rządowa Luceniska 
udzieliła biskupowi L a c h a t odpis protestacyi rzą
du solurskicgo przeciw dalszemu jego urzędowa
niu w obrębie nieuznających go już za biskupa pię
ciu stanów dyecezyalnych, wraz z wezwaniem za
stosowania się.

R n j o i t n a  30 kwietnia. Wieść krąży, że pro
boszcz Santa Cruz rozstrzelany został przez innych 
przywódzców band.

bardzo małej

Proces zarządów kolejowych.
Najwyższy trybunał w Lipsku wyrokiem z d. 18go 

kwietnia orzekł ostatecznie w procesie, który od kilku 
lat toczy się między koleją północną Cesarza Ferdynanda 
i koleją galicyjską Karola Ludwika^ z jednej strony, a 
z drugiej" koleją górno-szląską i kolejami saskiemi o wy
nagrodzenie za przytrzymanie i używanie wagonów obu 
pierwszych kolei przez koleje pruskie i saskie podczas 
wojny prusko-aqstryackiej r. 1866. Wyrok ten potwier-
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5 „ zakl. kredyt, anstr.
5' „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach  .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

»  l S  •
*/5 losów pożyczki austryac.

państw, r. I860 . . • 
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . •
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u ......................
„ księcia Salm . . •

„ Palfy . . •
„ „ Klary . . •
„ lir. St. Gcnois . . •
„ m iasta Budy . . •
„ księcia W indiscligraetz 
„ hr. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .......................
Akcye banku i przem. 

Banku naród, a u s try ac .. ■ 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na  Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

i żądają płacą

100 25 100 -

90 60 *20 30

80 50 
95 50 
85 -  

100 50

95 -  
84 50 

100 25

i 88 30 
117 50

88 -  
117 25

1298 -  
96 25 

102 90

296 -  
96 -  

102 60

119 -
143 — 

1 98 — 
26 -  

182 —

118 -
142 50 

97 50 
25 50 

181 -

99 -  
| 39 — 

28 -

1 27 75
i 31 -23 50 

26 —

98 -  
38 — 
27 50 
38 — 
27 25 
30 50 
22 50 
25 —

i 15 ~ 14 50

1946 -  
1323 -  
1670 -  

2215

944 -  
322 75 
668 — 
I 2205

Kolei rządowej lr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . .
„ A lbrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . • • _•
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. póln.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogolnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
wiedeńskiego dla obro- 

* tu  płodów . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach • • 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddnicstrzańskiej _. _ 

M Koszycko-Bogumińskiej

j  w ag i , a  ni

j żądaj ą| plącą

334 -  
242 75 
170 -  
191 -  
224 25 

i 151 -

i.33 50 
242 25 
169 -  
190 50 
223 75 
150 -

l
i

i
i

 

lg
’| 

1

144 50 
165 -

B36 - 
1-20 — 
215 -  
1221 50 
285 25 
,118 -  
303 -  
181 50 
.136 — 

97 50

235 —

214 50 
221 -  
284 75 
117 50 
302 -  
180 50 
135 50 

96 50

; 96 - 95 50

| -------- -----

1 
! 

1 
1 

 ̂
| H 

CD
00 

1 co©
CM_ 283 50

180 50 
207 -

14 u  rw a . W i e d e ń ,  dnia 2go insja, godź. -  
4%  zjedn. dług państwa bankn. 70 25. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72 80. — Losy z r. I860 
102-50.— Akcye banku 942. Akcye kredy
towe 321-25 — Londyn 108 80 — Srebro 107-75. 
Dukat — •— . — Lombardy 190— — Losy z r. 
1864 142-50. — Akcye franko - austr. 136-— — 
Napoleondor 873. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 223 50 — Akcye kolei Lwowsko-Czem. 
150 25 — Akcye kolei północuo - wsch. 146 — — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 182 50. — Oblig. 
indemniz. gal. 78 50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 207- Akcye aoglo-banku 284 25
Akcye kolei rządowej 334- Akcye kolei siedm.
— •  Akcye kolei Rudolfa 166" Tram
way 354- Akcye banku budowy 261’50 —
Akcye kolei wschodu. 120  Akcye banku an-
glo-węgierak. 109  Akcye kolei zjedn. 241 50
Losy tureckie 73.— — Losy prem. węg. 97 75 
Akcye kolei bogumińskiej 170 50 — Akcye kolei
ces. Elżbiety 242- Akcye kolei półn. zaeh.
214-50.— Akcye franko-węgiersk. 96-—.— Ogólny 
austr. bank. 302-50.— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — -— .

Usposobienie giełdy: stałe.

73 50

66 50 
92 50

a nigdy zasadniczym. Rząd

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 zlr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
. południowa S t 500 fr. 

Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6°/„ 
półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ „ w  srbr. 5 °/0

zachodnia czeska za 100 
" zlr. srbr. 100 złr. w. a. 

połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 zlr. w. a.

5°/0 w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5 %  za 100 .
Emissya H .....................
Lwowsko-Czerniow. po 

300 zlr. (w sr.5°/0zalOO) 
Emissya z r. 1867 

„ Siedmiogr. 200 złr. w. a.
„ ks. R udolfa300 zlr w. a.

w srebr. 5 %  za 100 zł. 
„ północna czeska po 300

zlr. (sr. 5°/0 za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr........................

Waluty.
Cesarskie korony . . . •

„ dukat na  wagę ■ •
„ „ obrączkowy •

Złoto al mareo . . . .  
N a p o le o n d o ry .......................

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY 1 W YDAW CA.

Antoni R lohiikttivski.

73

66

91 2.1 
130 
124 
109

i  90 
86 50 

103 90

92 50

80 
97

102 50

77 75
86 50 
88 50

93 80

100 —

94 -

5 20

93 50 
91 

129 50 
123 50 
108 50

89 .50  
85 50 

103 60

79 -
96 50

101 50
97 50

77 50 
86 25
88 -

93 60 

99 75

93 -

5 19

92 301 Fryderyki
8 74»j( 8 735

żądają

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Im peryały rosyjskie .
Srebro ........................
Srebro, kupony . . 
T alary związkowe . . 
Pruskie bilefy kasowe

11

108 10 
i!108 25

1 63“

L w ó w  30 kwietnia.

D ukat holenderski . .
cesarski . . .

Półim peryał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • •
T alar pruski . ,
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 /0 19 25

/  „ ,  .. -  4%  72 25
„ Bankn hipoteczn. 89 25 

Obligi indemn. bez kuponów ; 79 50 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 226 50

„ lwowsko-czernio. 1152 —
banku hipoteczn. gal. 240 —

5 16 
5 20 
8 96 
1 72 

1 47'/,

l l i M A H a  30 kwietnia.

płacą

10 90

107 90 
107 75

1 6350

5 9 
5 14 
8 82 
1 65 

1 46%

78 75 
71 75
88 70 
78 75 

224 50 
149 50 
238 —

Listy zastaw ne 1 ser. rub. 95 45 95 15
2 „ , 94 20 93 90

kupon „ — 1 42%
» „ nowe „ 94 20 93 90

kupon „ — 1 77%
likwidacyjne „ 79 35 79 05

kupon „ — 1 65%
Kolei warszawsko - wiedeńska 97 — 96 —

„ bydgoska 73 50 73 —
19 „ terespolska 115 5 0 i --------
» ,  łódzka 105 50,105 -



CZAS z Soboty 3 Maja 1873

iJ a to te i ł i j iw r tp i™  BAI G M JH I DLA H M D  I P R Z E imOjOffl-

„ n r o N i c z "
rozpocznie się pora zdrojowa 20 Maja.

Zapobiegając p rz ep e łn ien iu  zakładu w 
c/asie pełnego saizonu, podzielono porę 
zdrojową na trzy okresy:

Iszy od 20 M aja do końca Czerwca. 
[I<ji od 1 Lipca do 20 Sierpnia.
I I M  od 20 Sierpnia do końca Września.

Mniej zamożni i biedni, chcący korzy
stać z tańszych mieszkań, lub bezpłatnich 
kąpieli, udzielanych rocznie ubogim, — 
raczą przybywać w czasie Igo i 3go okre
s u » w czasie od Igo Lipca do 20 Sierpnia 
ceny mieszkań podwyższone zostaną i bez
płatne kąpiele dawane być nie mogą.

Komunikację zakładu ze stacyami koleji 
żelaznej w Tarnowie (dla przybywających 
z zachodu) i w Zagórzu (dla przybywają
cych ze wschodu) ułatwiają codziennie c. 
k. wozy pocztowe.

Zamówienia na mieszkanie i wodę jodo
wą Iwonicką przyjmuje (772-3-3)

Zarząd zakładu zdrojowego w Iwoniczu. 
Ogłoszenie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi 
cztiość jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy
byłem na wiosenny jarm ark z wielkim skła
dem najlepszego i p r a w d z i w e g o  płótna, 
bielizny stołowej, dymki, również i In 
nych płócien, droliszku i towarów ba
wełnianych.

Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i taniej ceny moich towarów, każdy 
kupujący jaknajlepiej zadowolonym będzie.
, dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczno
ści za udzielone mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, że staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić.

Adolf Eobierski, kupiec z Bielska,
Skład konjisowy szlązkieh i morawskich fabryk. 

I W ' Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod L. 18. (747-6-6)

7i dniem 30 Kwietnia 1873 roku znajdowało 
[w obiegu:

Asygnacyj kasowych 496,500 złr. w. a. 
Biletów kasowych 4.000 „

się

500.500
Kraków dnia 1 Maja 1873 r.

(855) DYREKCYA.

K o n k u r s .
Nr. GIG. (344-1-3)

A. W IO  w ID S M -F A L L S
W  Nowym  Jork u ,

ma zaszczyt zwrócić niniejszum uwagę na tę okoliczność, iż ogłoszone by
wają w wiedeńskich i innych dziennikach k o s i a r k i  w e t l ł l i K  W. A. 
VVooda,  lub systemu W o o d a ;  uprasza więc, aby takowych nie zamie
niano z jego o r y g i i m l i i C M l i  k o s i a r k a m i .  Kosiarki te a miano

wicie :

„New-Champion11 Żniwiarka i Kosiarka
<lo k o n i c z y n y

K Sr* ze samodzielnym odkładaczem 455 złr. w. a. "aBSI
K osiarka do traw y  uprzyw ilejow ana

I t S . '  cala żelazna 295 złr. w. a. *-jęrZtl 
można sprowadzić za poręczeniem i i u j l c p s z ć j  d z i a ł a l n o ś c i  i  
n a d z w y c z a j n e j  t r w a ł o ś c i .

w Wrocławiu, Wiedniu i
w  K rak ow ie,

przy ulicy Basztowej pod 1. 158 przy

którzy utrzymują skład tych kosiarek. Plantach,

I rospekta i katalogi rozsyłają darmo i opłatnie i udzielają wszel
kiego bliższego wyjaśnienia. (759-2-5)

A. Mackean Comp.

w celu obsadzenia posady KANCE- 
LIS1Y przy Wydziale Rady powiato
wej w C h r z a n o w i e  z roczną płacą 
400 złr. w. a. rozpisuje się konkurs do
25 Maja 1873 r.

Ubiegający się o tę posadę maj; 
wnieść swoje podania własnoręcznie pi
sane, potrzebnemi świadectwami popar- 
'e, i znajomością manipulacyi urzędo 
wej, jakoteż pięknem pismem się wy 
tazać.

Z  Wydziału l i t  idy powiatowej.
Chrzanów dnia 25 Kwietnia 1873 r

Vice-Prezes: 
C liw a lilio ic o w sk i.

PAPIER RIG0LL0T,
musztarda w liściach

d o  S y n a p | z m « w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu
lansach i szpitalach wojskowych, w mary
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (7-20-j

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby się (W nT T T T T i 
i mm znajdował podpis j r . n i g 0 l l 0 t.|
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

J emple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czynskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
wc Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w Aptece Dra Mankiewicza.

Pierwsza wiedeńska fabryka zegarów wieżowych

VEL0U1MI
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

j.oledostrzelona przystaje do ciała
nadaje cerze

ile licytacyi.
Towarzystwo parcelacji i budo

wy w Krakowie, sprzedawać będzie 
w dniu 13 Maja 1873 r. drogą 
dobrowolnej licytacyi 450 morgów 
pola ornego wraz łąkami w par
celach dwumorgowych i większych 
z dworskich gruntów wsi Żela- 
zówki na miejscu w ŻELAZOWCE.

Żądającym krdeytu Towarzy
stwo parcelaeyi i budowy zobo- 
więzuje się wyjednać pożyczkę do 
wysokościpołowy ceny kupna, któ
ra to pożyczka na spłacenie ceny 
kupna zostanie użytą —  a której 
spłata rozdzieloną będzie na lat 15 
ratami amortyzacyjnemu

Warunki licytacyi jakoteż for
mularze kontraktów będą przed li- 
cytacyą odczytane, a obecnie mogą 
być przejrzane w Towarzystwie 
parcclacyi i budowy w K r a k o 
w i e ,  lub u właścicielki we wsi 
Ż e 1 a z ó w c e położonej przy go
ścińcu Tarnowsko-Dąbrowskim.

Kraków d. 10 Lutego 1873 r.
Galio. Towarzystwo paroelaoyi

(781-2-3) i budowy.

S * r a w d z i w e

Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza

jących ii rew we wszelkich słabościach złego przy
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór
nych i zepsuciu krwi. (24-37-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthand Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —  w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn
ku głównym.

& m

(poprzednio Gebr. Resch) 
w  W i e d n i u ,  M a r ia ln l f e r s t r a s s e  6 i .

poleca najlepiej swe wyroby, zegary wieżowe i podstawy do zegarów, niemniej wszelkich 
rodzajów zegarów dla publicznych gmachów, zamków, kolei żelaznych, fabryk, zakładów gór
niczych ltd. przyjmując za wykonanie poręczenie. Cenniki i rysunki rozsyła na żądanie darmo.

(815-1-3)

M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, 
j w pierwszych Składach perfum i wytworów toa 
lutowych, (20-73-78)

Galicyjskie Towarzystwo Parcelaeyi i Budowy
podaje do publicznej wiadomości, iż w dobrach swych

H e s k o
J  w powiecie Sanockim, przy bitym gościńcu, na linii zatwier- 
X  dzonej kolei Zagorsko-Grybowskiej położonych, ma następu-
J kJ jące folwarki do sprzedania:

1  B  f o l w a r k  o b e j m u j ą c y  m o r g ó w  żyznej roli, 
M  wyborowych łąk i lasu z pięknym parkiem, domem mieszkal-
M  “ym 0 14 pokojach i licznemi budynkami gospodarskicmi w bar-
-f*s dzo dobrym stanie.
1  2) F o l w a r k  o l i c  j i m i f o i y  3 5 ®  m . żyznćj roli j wybo_ 
M  rowych łąk z budynkami murowanemi w bardzo' dobrym stanie

i gorzelnią z całym aparatem.
3) F o l w a r k  r o z l e g ł y  n a  1 6 6  m .  roli i łąk z tartakiem, 

foluszem i młynem.
4) F o l w a r k  m a j ą c y  2 9 7  n i .  roli i łąk.

Oprócz teg o :
5) Mo m o rg o w ej r o z p r ze d a ż y  1 9 2  m . żyznej roli 

i 539 m. wyborowych łąk.
6) Ł a s  m i ę s z a n y  j o d ł o w y  I b u k o w y ,  mający prze

strzeni 2725 morgów.
Obszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami może 

Mg być powiększony lub zmniejszony, a nawet całe dobra ryczałtem 
sprzedane. Dogodne warunki wypłaty, na udzieleniu kredytu oparte 

yb zapewniają się nabywcy. Las dodanym być może do folwarków

c(Ii

^  częściowo lub w całości, albo osobno w całości lub częściach sprze-
danym.

1 Szczegółowego opisu na zapytanie franco udzieli Biuro 
Galicyjskiego Towarzystwa Parcelaeyi i Budowy Nr. 19 w Kr a -  
’.........................  • (847-1-3)

Miejsce lecznicze 
w  S t y r y i ,

oddalone pół mili od stacyi Feldbach kolei Graz-Raab, zatem od Gracu 3 godziny, a 23/8 mil 
od stacji kolei południowej Spielfeld, połączone z obydwoma stacyami kolei przez codzienne 
dwukrotne jazdy pocztą, omnibusem i wózkami najemnemi, wysokość n. p. m. 898’, stacja po
cztowa i telegraficzna, zakład leczenia się wodami mineralne mi do picia i kąpieli, żętycą, wsie
waniem ze szpilek drzew iglastych i kąpielami, szczególniej zbawiennemi w chorobach narzędzi 
oddechowych i trawienia, organów moczowych i płciowych, w cierpieniach płucowych i zołzowych, 
nieżytach piersi, krtani i żołądka, niedokrewności, bladaczce i t. d. i  t. d.

Łagodny, od wiatru i kurzu ochroniony klimat w malowniczem położeniu i zachwyca
jącej okolicy, wygodnie urządzone mieszkania i hotele, dobre restauracye, te a tr , schadzki 
muzyczne, cieniste aleje parkowe w około wszystkich domów czynią to miejsce lecznicze do 
jednego z najśliczniejszych i najmilszych pobytów letnich dla zdrowych, chorych i powraca
jących do zdrowia i nadaje się szczególniej jako chwilowy pobyt w powrocie z południowych 
klimatycznych miejsc leczniczych do północnej ciepłoty.

Pora kąpielowa od 1 Maja do 1 Październ.
Rozsyłka wód mineralnych Constantinsquelle, EmmaqueUe, Jolmnnisbrunnen i Klausen- 

Stahbpielle) wynosi rocznie V, miliona daszek. Zamówienia na wody mineralne przesyłać na
leży da zarztalu zdrojów w (rłeichenbergu. — Broszur o zdrojowiskach dostać można bezpłatnie 
we wszystkich większych handlach wód mineralnych w kraju i za granicą, tudzież przez 
dyrekcję Towarzystwa akcyjnego zdrojowisk Gleichenberg i Johannisbrunnen w Gracu 
• , , Wyrabiane ze solanek źródłowych gleichenberskiego zdrojowiska Constantin prej.arata, 
jako to : Bastylki Mewhenbersktc i proszek do trawienia są zawsze świeże do nabycia u A. Kra- 
souecza, aptekarza w Feldbach. ( 500 - 4 - 4 )

dotyczące pensyonalii.
i uiU°4zic° clicący córki swojo kształcić w 
Wrocławiu znajdą d la  tychże u rodziny ka
tolickiej dobry pensjonat. Za staranne u- 
trzymanie i sumientie wychowanie ręczy 
się. Konwersacya w języku francuskim w 
domu, niemniej wszelkie żądane umiejętne 
wykształcenie. Młode panienki mogą też 
uczęszczać do wyższych zakładów nauko- 

|wych w mieście. (677-2-2)
Zapytania uprasza się nadsyłać do "pa 

ai Somys, B r e s l a u ,  B ahnliofstrasso

Adr. Platt Sc Comp., w Nowym Jorku
Najlepsza kosiarka w świecie! Niezrówna ’ 

na jako kombinowana! W Austryi-Wecr/cch 
znajduje się przeszło 300 sztuk w z a d y 
mającej czynności. Świadectwa, pochwały

tó T d o ” ZnaWCOW 1 POlecenia " ie l
I . , , C e n y »

i s ? .  ■ ? « « ) z,r 350
dzielnemi

(801-4-4)

A a j x i | y i i i i i e j ^ i |  w  ś n i e c i e
oryginał ifą amerykańską

ż n iw ia r k ę  „C eres"
z świeżego transportu

lOCO firakOW  (Magazyn celny) 450 złr. wa. 
oraz taką samą

k»»iarhę „ K lrb y “
325 Złr. w. a. (wolne od cła) 

mam zawsze na składzie i p o l e c a m  
takowe jako dotąd Z R  l lf l jl* * ’***4 * J
c z h i c J mxc uznane.

Z  powołaniem się na moje ogłoszenia w 
„Czasie11 z 24 i 27 kwietnia r. b., zawia
damiam Szanownych Panów Obywateli, że 
jestem w możności

żn iw iark ę  „R o y a l44
u  c c i i i c  : I I 5  z ł r .  a .  w .  l ia n k H *  
n o l n ą  o r i  c ł a  każdego czasu do
starczyć; nadto spodziewam się, iż |lO -  
l i  y ż s z ą  c e n ę  j e s z c z e  m o ż e  o b 
n iż y  ć  b ę d ę  m ó g ł .

M. Petersem
właściciel fabryki machin i narzędzi 

(846 3 ?) rolniczych w Krakowie.

ice, zawierające w  
jod i brom,

pod Pszczyną (Pless) w górnym Szlązkn.

500

600

Itaeya kolei żelaznej l lc c l i t c -O d e r -F ic  r-Halin.
Otwarcie nastąpi 12 Maja. Zgłoszenia o mieszkania tudzież zamówienia] 

na sól kąpielową, zgęszczoną żotę i mydło żołowe przyjmuje Zarząd kąpielowy.

oza z grabiami samo- 
. zgartywaczem

Połączona kosiarka do trawo i £ni.
I unarka  , . . . . ^

Do każdej kosiarki dodaje się bezpłatni 
| części rezerwowe i dwa noże.

GŁÓWNA AJENCYA: j L e f  ■
\chcr w Wiedniu, Akademicstrasse Nr" z !

P,rz^ mut !ł om ów ienia:| P P . Krasicki, Kramski i Sp. we Lwowie 
B ank krajowy galicyjski we Lwowio

Ostrzega się przed naśladowaniami! Każda 
machina zaopatrzona jest naszą lirmą 
Adrianee Platt Comp. , Pouyhkeepsit
N. Y. (515-14-24)

Stała Wystawa maszyn i Warsztat naprawy. 1
.T i ir v n iv n n AJ. W IG H E R A

we L w o w i e ,  przy ulicy G r ó d e c k i e j  pod L.
dostarcza

w szelk ie m aszyny roln icze
słynnego wyrobu

CLATTONA I SHUT TLE W ORTH A

22 nową

Mianowicie zwraca szczególnie uwagę P. T. PP. gospodarzy na nowo wprowadzona oryginalną żniwiarkę amerykańską

i -w k?ziołek i, samodzielny przyrząd do odkładania, z cięciem dotąd najszerszem bo 63-calowcm, konstrukcyi nader poiedyriczei
LVl ,i i •)-zTc'1. stosunków najodpowiedniejszą się okazała. — Jako dalszo zalety tej maszyny stanowią: łatwy transport po wązkich dro- 

i -  oznaczenie odkładu i wielkości snopa podczas roboty, łatwość w kierowaniu i regulowaniu ścierni — skutkiem czego jest działalność 
do Z d a t n  LuTn'i1 ,sll. j  pociągowćj Większa aniżeli przv węższych maszynach, jak żniwiarce Samuclsona „Royal“, żniwiarce „Ceres" itd. Urządzona 
w stoiacem C l i  , i" '" ' f racuje 01>a równie dobrze na równinie jak tez w okolicach pagórkowatych i uprawianych w zagony, tak dobrze 
w rząd^eden^Naprężonymi*- 1 n^óryginaln zaoPatrzona P ^ jrząd  do odkładania umożliwia prowadzenie maszyny 3 -m a słabemi końmi

,  a l o ż o n ą  k o s a r k o - ż n i w i a r k ę  . . H u k r y a * *
od uelnym przyrządem do odkładania wyrobu A. T lllle r  a? C le  w  A k ro n , ( ia ń 8t«*ie O h io  (A m e ry k a ) .

czei konstrukcyi iakoteż kombinowanych żniwiarek dla tutejszych stosunków najodpowiedniejszą -  z powodu swej nader pojedyn-
iakakolwick trudność Maszvne ł ^ « ł °  I wykonama, nadzwyczaj trwałą i stanowi prowadzenie jej dla kierującego więcćj zabawkę niż
od pierwszej głównie’ sio i /n i  L m *  j  ^  ,r a 1 J e d n o  z żniwiarką „Bukeya" wyrobu Adrianee P latt et Cie w Nowym Jorku, która
U . m d f c W  p“ “ ’,rtb *Alron “  1

Waga jej jest jako żniwiarki 790 funtów wied 
e • • kosiarki 490

oT^z^^4-maẐ nożami inietLlI1̂ ^ i y "B? k ^ a“* z powodu bezpośredniego transportu z Ameryki i zamówienia większej partyi u wyna-
Onrócz tego utrzymuiJ i - ’ ~  P ^y  pozmejszemi zamówieniu jak z końcem Kwietnia cena ta nie obowiązuje.

Ceres, poprawną żniwiarkę Howarda International, ktorrostatdjTw ^A im lH ’ z*p o m i ' e d z v Sa',"ue.l8?n?' "owego systemu z koziołkiem,
grodę. Wooda żniwiarkę i_kosiarkę do zielonej paszy i rzepaku, kosiarkę Samuclsona itn sJ stc,lloW zniwlarek w r - 16,2 pierwszą otrzymała na-
■ A V lch eri.a,"ą * H , , ' , f t r k ę  prowadzi dla A « » t r „  o r ( I l , dla Galic),  ; Ro_

?.sr”‘a s  sr. ’sssrtmm̂ 9 “,uŁ ...............

lazcy A. Miller,

a (667-2-6)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

Wystawa wiedeńska w roku 1873.
Ccnfrahic biuro Wystawy wiedeńskiej dlą jazdy i mieszkań we 

Wiedniu oddało główną ajencję w KRAKOWIE i w SZCZAKOWY 
niżej podpisanemu.

Chcący odwiedzić Wystawę wiedeńską, mogą już teraz na czas 
ich pohjtu w Wiedniu, m i e s z k a n i a  n a j ą ć  i w tym celu zechcą się 
zgłosić do podpisanego z dokładuemi zleceniami.

Plan jazdy, dnie wyjazdu pociągów kolejowych Bióra centralnego, 
stacye na których do tej jazdy przyłączyć się można, ceny jazdy itd. 
później ogłoszone będą.

Bliższe wiadomości udziela w kancelaryi swojej przy dworcu ko
lei żelaznej.

I I .  I f l c n r i e l s o l u i ,
(632-3-3) spedytor.

Kąpiele Piszczany
(Pystjan w -Węgrzech).

R o zp o częc ie  pory l .ą p ie lo n ć j  I5g0 M aja l». r.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej 

T Z i r ^ ^ l  wypadkach gośćca dny (reumatyzmu), gruźlicy, cierpieniach 
k ch  ’i t d i T 1 dC ehoroba.h kości, następstwach złamań kości i zwi-

a .  i r f j s f a a  p „ r “ ,,ia  * >  ^
c  j t g  " t ś i ,  a Ł S g s r & jg

R ur * lan ego  i kutego że la za  i rur 
^linianycli, tudzież częśc i s p a j a j ą c y c h
p o s ia d a  z a w s z e  w ie lk i sk ła d  pod firm ą: C o n t i n e n t a l -  
A c t i e n - F i e s e l l s c l i a f t  l i i r  W a s s e r -  i i n d  6 a § -  

vv ? ® c | * I i | , i ^ ?  H * r i n z e n s t r a s s e  9 1 , 
w ww r o c l a w i l l  A l tb i i s s e is t r a s s e  N r . l a ,  w  F i r a c i l  
R a d e tz k y  S t r a s s e  N r . I .  (813-1-8)

Lekarz zębów i dentysta
magister Adolf Lehrer
z W iednia, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, ze wyrabia bardzo piękno s z t u 
c z n e  z ę b y  i c a ł e  s z c z ę k i  tak z wulka- 
p1 t1’. ł a. 0 ez ze zL ta ,  które bez bólu osadza. 
Podrozm mogą otrzymać ca łą  szczękę w prze
ciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie bez 
wyrwania zęba uśm ierzonym , tudzież plombuje 
za poręczeniem tak zlotem, jakoteż i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9ój z rana 
do 5ej po południu. M i e s z k a  w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 94 na I. piętrze 
aprzeciw handlu p. Kaczmarskiego. (767-3-)

Ś R O D E K
odrazu uśmierzający migrenę, ból g ło
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

GUARANA
PP.GRIMAULT!TC'.‘*P!£K«fi2Yv»PARyŻUt

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego b ó l u  K ł o w y  1 i n l -  
K r e n y  I t l o  w y l c e z e n t a  r ż n i ę c i a  ż o 
ł ą d k a  1 b i e g u n k i .  Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, abv 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem (U r i-  
m a u l t  A- C o m p .  (33-21-28)

Dostać można w Krakowie w aptoce p 
łrauczyriskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyk!, 
bwowic w Składzie materyałów aptecznych w 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berliuera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Eranzosa 

Rzeszowie w aptece p. Schaitera, -  w W ar’sz!L
wie w Składach materyałów aptecznych pn Mro 
/owskiego. Kord. Ang. Gallego i

U 7  roku : eszłyin dzierżawca Ogrodu strze
leckiego był zapytywany przez wielu 

amatorów muzyki, dlaczego koncerta nie 
odbywają się w dnie powszednio. Otóż 
powodem była często za mała liczba osób 
przybywających w tc dnie. —  W tym zaś 
roku chcąc uczynić zadość żądaniom, ogła
sza się Abonament na I, seiyę 15 koncer
tów w dnie powszednie, a gdy zbierze się 
300 osób, w takim razie koncerta odby
wać się będą.

Prżedpłata wynosi ha 15 koncertów: 
bilet pojedynczy złr. 1, 

o  - •’ famihjny „ 3.
Uprocz osob uproszonych, zapisywać się 

można w Agencyi Tenczyńskiej ul. Ś. Jana 
Nr: 30o lub w handlu Wgo Kryioidta w 
głównym Rynku - W  razie nie zebrania się. 
c Z T l T , ?  y 0s0b przedpłata zwró-
o wvra>n aUI0-’. 1 W .^ m ce û uprasza się 

wpływanie swych adresów. 
Krakow d. 23 Kwietnia 1873 

(757-2-3)
r.

Z Zarządu ogrodu

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżn.

i m  Precz ze siwizną.
MBLAN0GENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

. | W J c d i l i j  c lv \v 111 zmienia siwe
kuctiiAać! wlosy na głowie i na brodzie na k«- 

l o r  n a l n r i i l n y  bezniebczrieczeń- 
stwa dla ciała. Farba ta  bezwonna 

K k u t e c z n i r j o z ą  o d  f t  M z c lk ic l i  |» r e -  
|> a r a t ó w  t e g o  r o i l / . u j u  i l o t ą i l  u ż y 
w a n y c h .  Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczj.ńsldego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó
wnych składach perfum. (13-40-52)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


